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Sytuacja wewnętrzna we Francji 


Kurs na lewo? — Niezadowolenie prawicy — Decyzja 


w ręku Socjalistów 


PERSPEKTYWY GABINETU 
SARRAUT. 

Prasa paryska przewiduje, że 
w wyniku debaty czwartkowej w 
Izbie Rząd Sarraut otrzyma vatum 
zaufania, chociaż podkreśla, że 
należy spodziewać się zaciętej wal 
ki politycznej. 

„Łe Matin“ sądzi. że Sarraut od 
niesie zwycięstwa nawet wówczas, 
jeżeli socjaliści powstrzymają się 
od glosowania, chociaż należy 
przypuszczać, że przy pierwszem 
glosowaniu socjaliści poprą no- 
wy Rząd. „Le Petit Journal uwa- 
ża, że Rząd Sarraut'a niema solid- 
nego oparcia w lzbie, gdyż udzial 
Regnier, Nicolla i Theilliet w ga. 
bim cie poniniejsza sympatie so 
cefalistów dla Rządu. 

Komunistyczna „Hutmanite” os- 
wiadcza, że stosunek komunistów 
do Rządu będzie zależny ad stop- 
nia zaciekłości ataku „faszystów" 
na Rząd. » 

„Echo de Paris" wyraża pogląd 
iż nowy Rząd będzie usiłował wy: 
znaczyć wyhory na okres pomię- 
dzy 26 kwietnia a 3 maja. 

„Le Temps", przypuszcza, Że 
Rząd będzie wierny specjalnemu 
„klimatowi politycznemu”, który 
poprzedza! jezo powstanie i będzie 
raczej liczył na poparcie ze strony 
lewicy i ta w tym sensie, że Part|a 
Socjalistyczna będzie bardziej niż 
kiedykolwiek decydować o Sytua- 
cj. _ (PAT.). 

KWASY NA PRAWICY. 


Niezadowolenie, jakie wywołała 
w kołach prawicowych wejście 
przedstawicieli ugrupowań umiar: 
kowanych do obecnego gabinetu, 
nie ustało po zebraniu prawicowe- 
go „Alliance Democratique", któ- 
ry postanowił, potępiwszy przesi: 
lenie rządowe i wyraziwszy hołd 
Lavalowi, że jednak 


grupy mogą brąć udział w Rzą- 
dzie. 

Większość prasy prawicowej wy- 
powiada się w dniu wczorajszym 
w tej sprawie z pewną rezerwą. 
Tylko „Echo de Paris“ w ostrej 
formie atakuje ministra Flandina, 
twierdząc, iż jest on zwolennikiem 
sankcy]. „Tepms” dowodzi, że 
niedawno wystąpienie ministrów 
Zay'a i Guernuta oraz innych prze 
ciw polityce finansowej Rządu la- 
vala trudna pogodzić z twierdze- 
niem o, kontynuowaniu przez gabi 
net Sarraut tejże polityki. (PAT). 

DEKLARACJA RZĄDU. 

Tekst deklaracji. którą Rząd 
Sarraut'a złoży w Izbie, ustalony 
bedzie ostatecznie prawdopodob- 
nie na czwartkowem posiedzeniu 
Rady Ministrów. 

Wytyczne programu Rządu, we 
dług infnrmacyj  „Intransigeant”, 
przedstawiają się, jak następuje: 

Prowadzenie dotychczasowej po 
lityki zapranieznej, opartej na po- 
szanowaniu pakłów i traktatów 
oraz na ścisłej współpracy z Liga 
Narodów, utrzymanie pokojn na 
terenie wewnętrznym, abrona frani 
ka i kredytu puhlicznega. 

Prawdopodobnie nieco obszer- 
niej bedzie rozwinięty ustęn de- 
klaracj, który dotyczyć będzie 
słwierdzonego już przez poprzed- 
ni Rząd płant ożywienia działalno- 
ści gospodarczej. 

Dzieło, to bedzie kontynuowane 
nrzez gabinet Sarraut, i można be 
dzie spodziewać sie, że Rząd po- 
dejmie nowe środki, zmierzając? 
do przyspieszenia tego procesu, a 
ca za tem idzie. a zmniejszenia 
hezrobaria [PATA 

OPINJE HERRIOTA. 

W Lyonie na zgromadzeniu o- 

kręgowem Partji Radykalnej i pa- 


członkowie | siedzeniu Komitetu Wykonawcze- 


Socialiści, komun/ści 
a Rząd Frontu Ludowego ` 


Ostatnie przesilenie rządowe wy | Blum podkreśla, iż gooespoła «= 


wolała pewne, drobne zresztą, roz- 


cjalistyczna dotyczyła jedynie ta- 


dźwięki pomiędzy socjalistami a; kiego gabinetu, który byłby wyra- 


komunistami, które znalazły wyraz 
w uchwale kongresu komunisycz- 
nego w Villeurbanne i w artykule 
tow. Bluma w „Łe Populaire“. 

Tow. Blum zwraca mianowicie 
uwagę na pewien ustęp uchwalo- 
nego przez kongres w Villeurbanne 
wniosku, w którym mowa o pro- 
pozycji wzięcia udziału w Rządzie, 
wysuwanej przez organizacje To- 
hatnicze. 

Ustęp ten, zdaniem tow. Bluma, 
odnosi się do partji socjalisycznej 
S. F, 1. O. W związku z tem, tow. 


zem Frontu Ludowego. 

Uchwały kongreso w Villeurban. 
ne należy więc interprelować w 
ten sposób, iż komuniści nie we- 
szliby w skład Rządu Frontu Lo- 
dowego. Stoi to w sprzeczności z 
oświadczeniami niektórych przy- 
wódców komunistycznych, a w 
szczególności dep. Thoreza, który 
wyraźnie twierdził, iż Partia Ko- 
munistyczna wzięłaby udział w ga- 
binecie, opierającym się na formu- 
le Frontu Ludowego. (PAT.). 


Literatura w walte 1 wojną 1 fatzyrmem 


Wczoraj odbylo się przy nie- 
zwykle licznym udziale publiczno- 
ści zgromadzenie, zorganizowane 
Przez Ligę Obrony Praw Człow. i 
Obyw. w Warszawie pod hasłela: 
wLiteratura w walce z wojną i fa- 
Szyzmem!*, 

Sala Tow. Hygienicznego nie 
mogła zmieścić wszystkich, chęt- 
nych wziąć udział w zgromadzeniu 
ło też setki przybyłych, musiały 
Zrezygnować z wejścia na Salę. 


Zagail tow. prof. Z. Szymatow- 
ski, Przewodniczył tow. dr. J. Ma- 
liniak, 

Przemawiali: tow. tow.: i obyw. 


Miller, Wittlin, Wat, Czapiński i 
wojeński. 

Recytowali artyści: Kreczmar i 
Wyrzykowski. 


Szczegóły z przebiegu imponu- 
jącego zgromadzenia, podamy * 
jednym z następnych numerów. 


Układ ogłoszeń tekstowych 


go tejże organizacji, Herriot, któ- 
ry był przewodniczącym tych zgra 
madzeń, w odpowiedzi na liczne 
pytania członków partji, wyrazi: 
swój pogląd na sytuację poliłycz- 
mi. 

Nawiązując do przyszłych wyba 
fw, oświadczył Herriot, że stron- 
nictwa radykalne nie zawrze żad- 
nega bloku wyborczego, w pierw- 
szem stadjum wyborczem, nato- 
miast przy wyborach šciślejszych 
trzeba będzie uwzględnić różne 0- 
koliczności. 

W kwestji finansowej ošwiad- 
czył on, że wobec zupełnej nieomal 
niemożliwości zapobiegania 4- 
cieczce kapitałów, należy być w 
zarządzeniach hardza ostrożnym. 

Przy stosowaniu sankcyj nałeżv 
zachować umiarkowanie, podob- 
nie jak to czynia sady w stosunku 
da wszelkich przekroczeń prawa 
krajowego, istata jednak sankcyj 
nic może podlegać dyskusji. Zre- 
szią Francja dopominała się o nie 
stale czy ta w raku 1924 w pro- 
tokule genewskim, czy też nss 


iutrz po Sfressie. 
Francja, oświadczył dalej Her- 
riot, natronowała Abisynji wzy 


wejsciu je] do Ligi Narodów imie 
może dopuścić teraz do zniszcze- 
nia jei. 


zwytzajnych G-cla szpaltawy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie ndpawlada. 


Dzień radości w Addis- Abebie 


Spowodu sukcesów w Tigre 


Władze ablsyńskie wezwały w 
nłedzielę ludność do radosnego ob 
chodu spowodu wielkiego zwycię 
stwa abisyńskiego na froncie Ti- 
gre. 

Władze miejskie Addis-Abeby 
wezwały ludność da zebrania się 
przed pomnikiem Menelika, gdzie 
wygłoszono mowy patriotyczne. 

według informacyj urzędowych 
wojska ahisyńskie na froncie pół- 
nocnym przegrupowują się, zaś 
na froncie południowym do rasa 
Desta zbliżają się posiłki podąża- 
łące z Ogadenu pod wodzą jego 
brata dedziaka Abada. (PAT.). 

” 

Wiadomości włoskie z Asmary, 
przyznają, że w wielkiej bitwie w 
rejonie Tembien  Abisyńczykom 
nieomal udało się przerwać polą- 
czenie pomiędzy Makalle i Aduą 

Dowództwo włoskie przedsię- 
wzięło kontrakcję, która sparati- 
żowała natarcia Abisyńczyków 

Korespondenci włoscy podkre- 
Ślaja, że walczący w tym rejonie 
Abisyńczycy byli doskonałe wye- 
kwipowani i działali według jedno 
litego planu wzorowanego na naj- 
lepszych zasadach wojny nowacze 
snej. Walki w pobliżu obu wyżej 
wymienionych ptzełęczy były nie- 
zwykle krwawe. * 


Nie zważając na morderczy o-jz Afryki Wschodniej da Eurcpy 
gień z karabinów maszynowych ijprzeptyneło przez kanał od czssu 
dział, Abisyńczycy przypuszczali | rozpoczęcia działań wojennych 288 


coraz to nowe ataki, przyczem wy 
kazywali niewiarogodną odwagę. 
.. 


Rząd abiryński oglasza, že ze 
statystyki, prowadzonej przez wła- 
dze kanału Suezkiego wynika, iż 


statków włoskich z 35,627 rania. 
nymi i chorymi. Z tejże słatystyki 
wynika, że Rząd włoski zapłacił 
dotychczas półtora miljona funtów 
sterlinśów opłat za przewóz ludzi 


przez kanat Śnezki. (PAT.). 


Faszyści z rozmysłem bombardowali 


ambulans egipski 


Egipski komitet pomocy sanitar- 
nej dla Abisynji otrzymał od swe- 
go delegata, dr. Abd-el-Hamid-Sai 
da depeszę o bombardowanin am- 
bulansu egipskiego w Daggabur 
przez lotników włoskich. 

Delegat twierdzi, że lotnicy wło- 
sey wiedzieli o istnieniu ambulan- 
su, który znaidował się w odleglo- 
ści 2 klm. od obozu wojsk abisyń- 
skich. 

Bombardowanie w dniu 30 gru- 
dnia trwało 45 minut i nie pocią- 
śnęło za soba żadnych ofiar. Przy 
drugiem bombardowaniu, 31 gru- 
dnia, bomby spadły pomiędzy na- 
mioty szpitalne, ślady są datych- 
czas widoczne. 

Z samolotów zrzucano także o- 
lotki, w których powiedziano, że 


OS E E 
Na Dalekim Wschodzie 


Białogwardziści sądzeni za dywersję 


Trybunał wojskowy w Chaharow 
sku przystąpił do rozpatrzenia spra 
wy 21 osób, oskarżonych o szpie- 
gostwo i akcję dywersyjną w pro- 
wincjach Dalekiego Wschodu, Zo- 
stali oni przerzuceni na teryłorjum 
sowieckie we wrześnis i paździer- 
niku 1935 r. dla stworzenia organi- 
zacji szpiegowskiej w obwodzie 
Usuryjskim i prowadzenia tam ak- 
cji dywersyjnej. 

Wśród oskarżonych znajduje się 
wybitny emigrant Semenow, jeden 
z przywódców białogwardzistów w 
Charbinie. Wszyscy oskarżeni przy 


znali się do winy i złożyłi zeznania 
szczegółowe o swojej działalności 
dywersyjnej, 

Jeden z nich zeznał, że byl sta- 
lym współpracownikiem wojsk po- 
granicznych mandżurskich, miał 


zlecone sobie wywiady na teryts- 
rjum sowieckiem, (PAT.). 
Spośród oskarżonych 5 osób ska 
zano na karę śmierci przez roz- 
strzelanie, pozostałych 16 osóh 
skazano na więzienie, (PAT.). 


Sprawa zbliżenia Nankinu do Tokio 


Pisma japońskie podają następu- 
jący komunikat chińskiego M.S/Z.: 
Rokowania dyplomatyczne chińsko 
japońskie nie dały Rządowi nan- 


kińskiemu możności wyrobienia so 


p 


Dzień wyborów 


w Grecji 


Venizelos przeciw Kondylisowi 


Wczorajszy dzień wyborów w 
Grecji rozpoczął się w niezwykle 
podnieconym nastroju, spowoda- 
wanym uporczywemi pogłoskami o 
rzekomo spodziewanych zama- 
chach ze strony zwolenników Ve- 
mizelosa i Kondylisa. Rząd przed- 
sięwziął cały szereg nadzwyczaj- 
nych środków ostrożności, celem 
zabezpieczenia ładu i spokoju i pa- 
lecit zesłać na wyspę Samos 30 o- 
łicerów - venizelistów, stacjona- 
wanych w garnizonach macedoń- 


skich, 
- 

Z Aten donoszą: Według dotych 
czasowych wiadomości, wybary 
wczorajsze odbyły się naogół spo- 
kojnie, Udział w wyborach był 
niezwykle liczny. 

Według prowizorycznych obli- 
czeń wyborczych należy stwier- 


dzić, że venizeliści odnieśli zwy- 
cięswo w północnej Grecji i na 
Krecie, podczas, gdy połudnowa 
Grecja głosowała przeważnie na 
listę gen. Kondylisa. W tym stanie 
rzeczy partja b. premjera Tsałda- 
tisa, narazie przynajmniej, kroczy 
na trzeciem miejscu. Delinitywny 
wynik wyborów opublikowany bę- 
dzie dopiero w poniedziałek po 
południu, (ATE). 


VENIZELIŚCI GÓRĄ? 


Ogłoszono dotąd wyniki z 24 e- 
kręgów Altyki, Beocji i innych, Ve 
nizeliści otrzymali w tych okręgach 
19,701 głosów, koalicja Kondylisa 
1 Teotokisa — 12,895, grupa ludo- 
wo . monarchistyczna Tsaldarisa 
— 11,924. W okręgu Janina gru- 


bie dokładnej opinii a trzech t2- 
zach, wysunętych przez min. Hira- 


Włosi mszczą się za swoich ziom 
ków, zabitych i wziętych do nie- 
wali po katastrofie samolotu pod 
Daggabur. Dnia 4 stycznia 4 sama. 
loty włoskie znawn bombardowa- 
ły ambulans egipski przez 22 mi- 
nut, Namioty uiegty zniszczenin, 

Dr. Abd-el-Hamid zapowiada na 
desłanie zdjęć, ilustrujących sp-a- 
wozdanie i na zakończenie oświad- 
cza, że zaprzeczenia włoskie na 
ten temat są niezgodne z prawdą. 

.. 
* 

Rząd abisyński oglasza następu- 
jący komunikat: 

Samoloty włoskie nieustannie a- 
itakuja południowa cześć prowincji 
Sidamo, a osobliwie miasta, nie po 
siadające żadnej obrany. 

W ostatnim tygodniu bomby wło 
skie zabiły 50 kobiet i dzieci i 2590 
głów trzody Również i na froncie 
pólnacnym trwa bombardowanie 
bez żadnego skutku strategiczne- 
ga. (PAT.). 


Faszyści strzelają 
do marynarzy 


W Port Saidzie żołnierze włoscy, 
jadący siatkiem „Sardynja”, odpa- 
wiedzieli strzałami na manifesta- 
cję, zrobioną na rzecz Abisynii, 
przez załogę małego statku. (PATI 


Przed pogrzebem 
króla Jerzego 


ta w przemówieniu z dnia 21 styz:- 


nia. 
Rząd chiński gotów jest wyzna- 
czyć pełnomoeników do rokowań 


z Japonią, gdy tylko będzie zna! 
ściśle intencje Japonii. Rząd nam 
kiński ani nie przyjął całkowicie, 
ani nie odrzucił stanowczo trzech 
tez min. Hirota. 

Tezy min. Hirota były następau- 
jące: 1] uznanie Mandżurii, autono- 
mji Chin północnych przez Chiny, 
2) zawarcie sojuszu chińsko-japni- 
sko - mandżurskiego i 3) wspólna. 


akcja trzech państw przeciw komi- 
nizmowi. 

„Niczi-Niczi* donosi, że japuń- 
skie Ministerjnm Wojny zażąda do 
datkowych kredytów na wzmoco: 
nie garnizonów japońskich w 
nach północnych, aby przygolowa: 
„współpracę" chińska - japońską 
przeciw komimizmowi, 

Dn. 25 stycznia utworzono gat- 
nizon japoński w Tung-Czen, jako 
ośrodku strategicznym _ prow'acji 
Ho-Pei. (PAT). 


Marsz „czerwonych” 


W Kuei.Sang, stolicy prowincji 
Knai-Czeu ogłoszono stan wojenny, 


pan Tszldarisa uzyskała najwięk- | ponieważ wojska czerwonej armji 


szą ilość głosów. 


chińskiej z Ho-Nanu zbliżają się da 
tej prowincji. (PAT.). 


Napływ publiczności od West- 
minster-Hall, gdzie zwłoki króla 
Jerzego są wystawione, hył ołbrzy 
mi. 

Do godz. 18-ej przedefilowało 
170,020 ludzi. Ponieważ Westmin- 
ster otwarty miał być do godz. 1-ej 
nad ranem, spodziewane jest, że w 
ciągu niedzieli przedelilować miała 
przd trumną króla Jerzego conżi- 
mniej ćwierć miljona ludzi, 

Pierwsi spośród zapowiedz.a- 
nych w związku z uroczystościami 
pogrzebowemi książąt zagranicz- 
nych przybyli do Landynt król Bo- 
rys bułgarski i książę Paweł jugo- 
słowiański. Ponadto przybyli tu- 
recki minister spraw zagranicznych 
Tewfik Ruszki Aras, oraz kilku 
generałów włoskich. Dziś oczeki- 
wany jest król Karol rumuński, o- 
raz król belgów, szwedzki następ- 
ca tronu wraz z mażonką, oraz pre 
zydent Lebrun. 

Delegacja polska przybyła do 
Londynu w niedzielę i odbyła po- 
wrót do Londynu z Dover wraz z 
delegacją litewską. 

*a 

Przez Warszawę przejechał w 
sobotę marszałek Z.S.S.R, Tuga- 
czewskij, jako wysłannik władz 
Związku Saw. na pogrzeb króla le- 
rzego. 


Str. 


„Stalinizm i Trockizm” 
„Pod Prąd“ 


Ukazał się tom I! wydawnictwa 
„Pad Prąd". Po wyjściu tamu pier 
wszego pisaliśmy o „podrrądow= 
each" obszernie. Jest to grupa, k ó 
ra, opuściwszy stanowisko komuni 
styczne, odbywa skomplikowaną 
ewolucję, przypuszczalnie jeszcze 
niezakończoną. Zbliża się do sta- 
nowiśka lewicy so.jalistycznej, ale 
(w artyknle Trestki „Na lewncy so- 
gjakstycznej") krytycznie mę usto- 
sunkownje do pomysłów tej lewi- 
cy w Polsce — tak do „planizmu” 
+. Alters, jak do zbiorowega wy- 
dawmictwa b. grupy „Płamienie” 
„Gospodarka - Polityka”, 

Artykuły są ciekawe. Najcielka- 
wszy bodaj — stosunek ło Ros} 
Sowieckiej (stalinizmu) oraz „troc- 
kizmu”. Gdy ukazał się tom I, wol 
no było posądzać sutorów o jakiá 
„mmiarkowany”  trogkizm, abo 
wiem szereg argumentów przeci- 
wko polityce Kominternu”) za- 
czerpnięta od Trockiego. Ohemie 
ton wobec Trockiego jest bardzo 
stanowczy, negatywny. Omawiając 
Trockiego „Dzieje rewolucji rosyj- 
skiej", Trestka oświadcza, że ca- 
łe to dzieło jest właściwie projek- 
cja (rzutem) dzisiejszych poglądów 
autora w przeszłość Jeśli zaś ch% 
dzi o międzynarodową !aktykę 
Trockiego, to jest całkowicie pod- 
pórządkowana „rachubom preten- 
denta do wladzy". Trestka popeo- 
sb wykpiwa pretensje Trockiego, 
który — zdaniem autora — chce 
pawrotu do władzy. ale nie chce 
wojny domowe w ZSSR. — i wo- 
bec tego spekuluje na „przewrót 
pałacowy”. Autor stwierdza, że w 
swej polemice ze stalinizmem Tro- 
oki zaprzepaszcza najistotniejsze 
cechy marksizmu, sprowadzając 
wszystko do momentów osohistych, 
da intryg demona - Stalina, Treat- 
ka adrzuca oba systemy (stalinizm 
: trockizm], oświadczając, iż ma- 
my przed sobą „degrnerację mark- 
głzmu' w obu wypadkach, miano- 
wicie łączenie marksizmu $ „caeły- 
|eizmem" (przypisywanie wszyst- 
kiego „wielkim ludziom”) 

Kto wie jednak, azy nie znajdzie 
my ech krytyki trockistowskiej w 
najciekawszym artykule: Wiśniew- 
skiego „Nowe przeobrażenia w 
Z.S.SR." Autor uwypukla i kry- 


tykuje najnowsze objawy życia w 
Ż.8.5.R. i polityki stalinowskiej, 


va (© w nich rodzaj „nowego Ne- 
Lu“, a więc czynnik reakcyjny — 

tą jednak niekorzystna różnicą, 
iż stary „Nep“ był otoczony po- 
vszechną czujnością i nieufnością. 
nowy zaś przenika w życie stop- 
uiowo i pocichu, otoczony opieką 
iajezystszych władz ze Stalinem 
va ozele, Na czem nowy „Nep” 
rolega? Przedewszystkiem na wy- 
iwarzaniu się warstwy uprzywile» 
"awanej, rządzącej. Do niej należv 
przedewszystkiem ogromnie roz- 
winięta biwrakracja. Dalej — gôr- 
ra warstewka robotników, zarabia- 
goa („stachanowcy" np) wielo- 
krotnie więcej, niż ogół. Nawet w 
lytule tych uprzywilejowanych — 
„zmałnyje ludzi” — widzimy fuż 
świadomą tendencję da wyodręb- 
n'enią uprzywilejowanych. Zresz- 


tą i w Kołchozach coraz Bardziej 
wyodrębniają się „znalnyje ludzi” 
— osobista własność niektórych 
dochodzi do 4-ch ha. Przywróce- 
tie rang w wojsku i t, p, świadczy 
c stałej tendencji wytwarzania tej 
warotwy  uprzywitejowanych w 
„Neo-Nepie", Obecnie — zdaniem 
ob. Wiśniewskiego — „stalinizm * 
stara się umocnić, spełryfilcować, 
ty czysta „cezarystyczne”, „Góra” 
ustalić tę dwoistość w stommkach 
sowieckich. W dziedzinie gospo- 
danczej przywraca się rolę pienią- 
dza, w szkolnej mamy powrót do 
maimdimków, zmieniają się zapa- 
trywanis na życie towarzyskie, na 
rodzinę it, d. Znać wycofywanie 
się pewne z polityki okresu I „pia- 
tiletki", powrotna lala zróżnicowa- 
nia społecznego idzie przez całe 
apołaczeństwo. Czy oznacza tò, zda 
niem autone, krach polityki sochi- 
iistycznej w ZS.S.R.? Nie, alko. 
wiem zasadnicza podstawy (np. u- 
społecanienna wielkich warsztatów] 
nie utegły zmianie, Nie trzeba jed- 
nak zamykać ócz na nebezpecni- 
stwa, W ZSSR. mamy już chwy- 
ty azysło „ceżarystyczne". „Góra” 
rządząca nadaje społeczeństwu la- 
takty kemnek rozwoju. Niema kon- 
troli hiurokracji, rośnie biernodć 
mas. Autor kończy: 

Podczas dawnego Nepu w ma. 
sach gorzej czy lepiej była budo- 
wana amjność na jego niebozpie. 
czeństwa, obeny stan rzeczy pro- 


klamuja się Już jako swego rodza. 


Sprawa sankcyj naftowych 


$ojusz siedmiu państw 


W czwartek ubiegły politycy I 


ju idest, mający wyrugować ze| dziennikarze, obecni w Genewie, 
Świndomości mna istotny ideał epo | dowiedzieli się o dwóch dorwosłych 


łerzeństwa socjalistycznego". 
Autorowi możnaby zarzucić, że 
nie uwzględnia tego wpływu, jaki 
wywiera grożba wojny przeciwko 
Sowietom. Ale autor skłony test, 
naszem zdaniem przesadnie, wy- 
vrawadzać charakter zagnanicznej 
oolityki Sowietów (przystąpienie 
do Ligi, sojusz z Francia ete.) z 
owego „neo-nepowskiega'" nasta- 
wienia, z teorji budowania Soci: 
zmu w jednem państwie i t. p. Nie- 
bezpieczeństwo hitlerowskie, po- 
wiada, wszystkiego nie objaśnia. 
Nańuralnie nie będziemy tu szcze 
qółowa analizowuli pogladów ob. 
ob. Trestki i Wisniewekiego — 
wszak w swych artykułach poru- 
szują niemal wszystkie zagadnienia 
spółozemego Sogalizmu, Jednemu 
chcelibydmy bovaj pobieżnie przy- 
Inknąć — mianowicie polemice 
[restki z tym poglądem na istotę 
faszyzmu, — który widzi w faszy- 
zmie przedawszystkiem ruch drob- 
nabumżuazyjny, a nie widzi dosta- 
tecznie tej treści wielko - kapitai- 
stycznej, które jest istotą faszy- 
zma, mimo niektóre pseudo-anty- 
kapitalistyczne frazesy i £ p. 
Alorzy są na rozdrożu. Nie for- 
mułują awe] pozytywnej koncep- 
oji. Szereg uwag jest niewątpliwie 
ciekawy, K. CZ. 


Strak robotników firmy 


„Adal w inie irw 


(Kor. wł.]. 


W poniedziałak, dn. 20 b. m, 
odbyła się konferencja w Stara- 
stwie Powiatowem w Lidzie, przy 
współudziale p.p.: starosty, wica- 
starosty i inspektora pracy, oraz 
sekretarza Centralnego Związku 
Rob, Przem, Chemicznego, tow. 
Przetacmika i delegatów w spra- 
wie załatwienia konfliktu wynikłe- 
ga w fabryce „Ardal” w Lidzie, Na 
konferencji tej nie doszło do poro- 
zmienia, gdyż fabrykant odrzucił 
żądanie przyjęcia do pracy wszyst. 
kich robotników. 

Wobec powyższego na zgroma- 
dzeniu w dniu 21 b. m. robotnicy, 
po wysłuchaniu sprawozdanie i re- 
feratu tow. Przetacznika, nchwaliij 
zaostrzyć strajk, wysuwając żąda- 
nia podwyżki płaz. Zaznaczyć mu- 
simy, że płace w fabryce Ardal" 
w Lidzie są niższe od innych fa- 
bryk tejże gałęzi produkcji od 150 
do 70%. Ponatem stosunki, panu- 
jące w fabryce, są okropne, Robot- 
nicy traktowani są niżej krytyki, 
czas pracy nie przestrzegany it, p. 

Zarząd fabryki „Ardal” za wazeľ 
ką cenę chce rozbić organizację 
klasową i jedność robotniczą. Po- 
stanowił wszelkiemi sposobami, 
przy pomocy różnych ciemnych ele 
mentów uruchomić fabrykę. W biu 
tze fabryki „Ardal“ urządzono bu- 
fet, gdzie panowie inżynierowie i 
majsterkowie częstują obłicie tu- 
dzi wódką i tym sposohem zapra- 
szają do łamania strajku. 

Do czego prowadzi system, sbo- 


sowany przez Zarząd fabryki „Ar- 
dat”, dowodzi zajście, jakie wyni- 
kio w dniu 24 b. m. 

Do idących da fzbryki łamistraj- 
ków podeszła robotnica tow. No- 
wikowa, prosząc h, aby nie ta- 
mali strajku i wrócili spowrotem. 

Wówezaa jeden z nich wyjął nóż 
i zadał tow. Nowikowej 5 c ętych 
ram brzucha, rąk i głowy, Na krzyk 
napadniętej nadbiegł jej mąż i sio- 
stra, wówczas łamistrajki porami 
ich takže nożami, 

Całe społeczeństwo lidzikie jest 
po stronie strajkujących robotni- 
ków, Najlepszym sprawdzianem 
sympatfi społeczeństwa jest fakt, 
że gdy Związek, chcąc przyjść spa- 
mocą głodującym robotnikom „Ar- 
dalu”, zwrócił się o pomoc maie- 
riainą, wszyscy robotnicy piekarni 
tidzkich oddali swoje deputaty. 
Zbiórka kartofli dała dobry wynik, 
takża zbiórka pieniężna, jak na 
Lidę, wyszła bardzo dobrze. 

Zwracamy się do całego Świata 
Pracy w Polsce o poparcie 800 
straileujących rodzin, by robotnicy 
mogli wytrwać w walce o prawn 
do życia. 

Czas nareszcie, by czynniki mia- 
rodajne położyły krea rozpanosza- 
nemu wyzyskawi i uciskowi, panu- 
jącemu w fabryce „Ardal” i zmu- 
siły p. Salomona Mełupa do poszu- 
nowenia istniejących w Polsce u- 
staw i praw tych, z których pracy 
i krwi żyją. 


wydarzeniach, związanych z wojną 
włoska - abisyńską. 

Po pierwsze: potwierdziła się 
wiadomość o porozumieniu sjed- 
miu państw, polegająca na łem, że 
zobowiązały się one do pomocy 
wzajemnej w razie zaatakowania 
któregokolwiek z och przez Wło- 
chy. Są to państwa następujące: 
Angka, Francja, Czechosiowacja, 


_ | Jugosławja. Rumunja, Grecja i Tur 


cja. 

Parozumiemie dotyczy wyłącznie 
Włoch i ma charakter paklu śród- 
ziemno - morskiego. Były pogłoski, 
że Anglja zobowiązała się wobec 


Francji przyMć z pomocą wrazie 
zaatakowania jej przez Niemcy, a- 
le Rząd angielski zaprzecza temu, 
Rozmowy sztabów generamych o- 
bu krajów, Angli i Francji, doty- 
czyły wyłącznie Morza Śródziem- 
nego i ewentualiego ataku Włoch 
na jedno z państw europe-siuch, 

Pa drugie: sprawa sankcyj nalto 
wych zaczyna przybierać konkret 
niejsze kszłałly. Za kilka dni zjadą 
się w Genewie el:sperc' krajów, 
produkujących i alusporiujacych ra 
pę ziemną i zbadają techniczną 
stronę zagadrienia sankcyj nafia- 
wych, Sprawozdanie ekspertów ma 
być gotowe jalknaiprędzej i przed- 
stawione Komisji 18-u, za'mujące- 
mu się sprawą sankcyj. 


Kontr - ofensywa 


Min. Eden pragnął ustalenia ter- 
minu dla prao rzeczoznawećw, ale 
prezydent Komisji zapewiuał go, 
Że niama Żadnej obawy zwłoki ze 
stroy rzeczoznawców, czy kom:- 
sji. Spodziewają się, że razort bę- 
dzie gotów w przeciągu 10 dru, 

Komisja 18-tu zdecydowała roz- 
patrzeć tylko sprawę sankcyj naf- 
towych, wyłączając narazie sprawę 
węgla, żelaza i stali. Komisja jest 
zdania, że zastosowanie samych 
tyllo sankcyj naftowych zupełnre 


wystarczy | zmusi Włochy do ule- 


głości. 

Stwierdzono, żę większą część 
cystern naftowych, wysyłanych do 
Włoch, są pochodzenia angietskie- 
go i skandynawskiego, Wrazie u- 
chwalenia sankcyj naftowych Wio- 
chy odczułyby 'e więc nawet bez 


współdziałania za strony Stanów 


katolicyzmu 


przeciw neo-pogaństwu 


Wozoraj odczytano z ambon 
wszystkich kościołów katolickich 
na obszarze Rzeszy list pasterski 
k.skupów niemieckich, uchwalony 
na ostatniej konferencji w Fuldzie 
w dniu 9 b. m. 

Orędzie biskupów nawołuje ka- 
talików niemieckich do utworzenia 
wspólnego frontu dla achrony 
przed ruchem pogańskim w Niem- 
czech, który dąży przedewszyst- 
k'em do opanowania młodzieży nie 
mieckiej . 

List przypomina, że wejście w 
krąg narodów cywilizowanych za- 
wdzięcza naród niemiecki przyję- 
ciu chrześcijaństwa, 

Zwracają szczególną uwagę na- 


siępujące słowa orędzia: W naszej 
epoce każdy pragnątby robić re- 
wokucję nietyłko polityczną, lecz 
również i religijną. Chcąc zaoszczę 
dzić narodowi niemieckiemu Kul- 
turkampfu, zwracaliśmy na to czę- 
sta uwagę, zwłaszcza zag po kon- 
ferencji w Fubdzie. Tymczasem 
walka przybiera coraz bardziej na 
sile, 

Orędzie biskupów z całym na- 
oiskiem zwraca sę przeciw propa- 
gandzie neo-pogaństwa i kończy 
siq wazwaniem, aby Niemcy-kato- 
licy unikali wszelkiej łączności z 
kołami pogańskiemi i przestrzega 
przed dziennikami i książkami, A 
dawanemi przez te koła. [PAT.. 


Zjednoczonych, wobec czego Komi 
sja nie będzie czekała na decyzję 
kongresy amerykańskeigo 

Rosja i Rumunja pracują zgodnie 
w Komisji samkcyjr.ej. 

W ten sposób sprawa senkcyj 
naliowych zbliża się ku rozwiąza- 
miu, a nad Włochami zbierają się 
froźne chmury, zwiastujące nieuni- 
knioną klęskę, 

w» 

Koła rządowe abisyńskie z mie- 
cierpliwością czeltają na obrady i 
ewentualne uchwały komitetu koar 
dynacyjnega o rozszerzeniu sank- 
cyj gospodarczych przeciw Wła- 
cham, chociaż nie wiążą swych ua- 
dziej jedynie z powzięciem decyzyj 
o sankojach naftowych. 

Abisynja—mówią w abisyńskich 
kałach rządowych — liczy wyłącz- 
nie na siebie. [PAT]. 


Sprawy pracowników komunalnych 


Konferencja w Min. Spraw Wewn. 


W dniu 25 stycznia b. r, odbyła 
sę w Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych konferencja z przed- 
atawicielami centralnych organi- 
zacyj związków samorządowych, 
craz wszystkich związków zawo- 
dowych pracowników samorządo- 
wych, 


Przedmiotem konferencji byl 
projekt ustawy o zaopatrzeniu e- 
merytalnem w samorządzie tery- 
torjalnym, opracowany przez Mi- 


Nowa Wędliniarnia 


Przybyła Warszawie nowa wędli- 
niarnia przy ul. Marszałkowskiej 
róg Żórawiej pod firmą „Roleks* Sp. 
z o. ©. Poświęcenie nowego przedsię- 
biorstwa odbyło się ub. niedzieli 
Wędliniarnią zaopatrzona. jest w 
pierwszorzędne wyroby, które podaje 
się odbiorcom w higdaniczny i este- 
tyczny sposób. Ceny oraz jakość to- 
waru dostosowane sa przedewszyst- 
kiem do dzlsiejszego hasła: „Tani 
i dobry towar", Dla wygody odbior- 
ców uruchomiona dział sprzedaży wy- 
borowego mięsa w najrozmaitszych 
gatunkach, również po cenach bardzo 
dostępnych (x) 


Przegląd książek i 


Wśród 


wydawnictw 


poetów 


STEFAN NAPIERSKL Ziemian, | to być zarzutem, ale porozumienia 


siostra daleka. Warszawa, J. Morl- 
kawicz, 1936; sir. 90, 

Ten zbiór utworów poetyckich, 
pisanych wierszem białym, mace- 
chowany jest, zarówno w treści, 
1-k w wyrazie słownym, jakąś po- 
nurą, zeszłaroczną achyłkowością. 
Nadmiar warbalizmu i retorycznej 
v.dobmości, nieprzerwana gamitwa 
mglistych i skomplikowanych obra 
z6w, szezupłość i zawiłość myśto- 
wego watku — to wszystko czyni 
sto poezję poezję Napierskiego 
wprost hierogralicznie nieczytelną 
| miezrozumiałą, Nuży, poza tem, 
aysnobiająca |ednósiemość sa- 
stroju, syconego wciąż smutkiein, 
rgerzkniałą melancholją, wołaniem 
jalichś niewyżytych, może nawet 
n uświadomionych, pragnień, W 
tci ciemni gubi się i zatraca niaje- 
den walor poetycki. 

Uderza niemal zupełne oderwa- 
nic stę autora od gruntu rzeczywi- 
objektywnej i oałkowite za- 
enie się w kole czysta oso- 
bistych doznań, Niekoniecznie ma 


z czytelnikami taki egocentryzm 
widzenia i odczuwania nie ułatwia. 
Ziemia jest ialotnie dia poety — 
„siostrą daleką”, a jego pióra wy- 
daje się „wystarczające sobie, jak 
źrenica slepca, zapatrzona w ogni- 
sko szklistej pustki: w siebie” 
[wiersz „Do pióra”). 

MARJAN HEMAR. Koń trojań- 
ski. Warszawa, J. Przeworski, 
1936, str. 192. Okładka i rysumki 
Pika. 

Satyra obyczajowa i polityczna 
stanowi ton dominujący tej książ- 
ki w której zebrane zostały „wiec- 
szyki” z lat 1920 — 1935. Jako sa- 
tyryk, Hemar nie potrzebuje re- 
klamy: jest dowcipny, zręczny, in- 
teligentny umie trali w zedna i 
niechybnie. A jednak gdy o sa- 
tyrę polityczną chodzi, Hermarowa 
werwa często słabnie, a ostrze 
dowcipu tępieje. Hemar skarży się 
na cenzorów, słusznie podrwiwa z 
nadmiaru polskich „świątków" 1 
„świętości", sam jednak wobes 


niektórych aktualnych „świętości! |spodziania będą Hemsagwe liry. | 


staje pełen dość uległego respektu. 
Rzeczywistość obecna dostarcza, 
zdawałohy się, satyrykowi mnóct- 
wa wdzięcznych tematów które da 
łyby się potraktować w całej swej 
karykaturalnej okazałości, Nieste- 
ty, autor woli widać nieraz mil- 
częć, innym zaś razem ogamia gn 
nieco kłopotliwe skrępawanie i 
niezdecydowanie. Ostatecznie, nie- 
wątpliwy talent Hemara nie w każ- 
dej okazji daja poznać wszystkie 
swe możliwości — —i satyryczne 
jega wypady są naogół dla adress 
łów dodć bezbolesne, Hóstwom 
dowcipnej złośliwości suładając 
wierszowane dary, nie zapomina 
jednak Hemar o — cesarze, Coż 
jednak począć z autorem, które 
swoje „Credo polityczne" określa 
w słowach: „A mrie wszysto 
jedno. Bo ja anty". I koniec. Nie 
wydaje mi się, hy „Koń Irojań- 
ski” Hemara przyczymić się mógł 
do upadku wiadomej twierdzy. 
dość obojętnej na te papierowe 
pa 

„Panegiryki i elepe o paewdzi- 
wych pieskach" wcale niebrzyd- 
kie, ale tego rodzaju pomysłami 


ki (np. „Warszawa 1934' „Cier- 
pienia młodego Wertera" i in), 
zdradzające nieprzeciętne . w tym 


kiermku kwalifikacje antera, Do 


bre są też przekłady z Faicka 
Kastnera i Christiana Morgen- 
sterna. — Książka ozdob cna zo- 
stała zabawnemi rysunkami Pi- 
ka, który zaprojektował też dow- 
cipnie symbiczną okładkę. 


BOLESŁAW DUDZIKSKI. 


Styczniowy numer „Skaman- 
dra" (T, X, zeszyt 66] przynosi 
bardzo ciekawy i powczający at- 
tykuł Fr. Siedleckiego o deratu- 
rze dla dzieci w Rosji Sowieckiej. 
Pozatem: dokończenie opowiada- 
nia A. Malraux —- „Czasy po- 
gardy“ i dalszy ciąg powieści 
Szelhurg - Zarembiny — „Ludzie 
z wosku”, W dziale poezji — wier 
sze  Szemplińskiej,  Jamorzew- 
skiej Iwaszkiewicza, Bąua, Kar- 
pińskiego t in. Oryginak.e są plan 
sze wielkomieskie Fransa Mase- 
reela, sełne rozmachu, pamysło- 
wości i — sarkazmu. Okładka Ja 


nie należy nadużywać cierpliwa- |dwigi Hłaedkówny. — Całość nne 


ści czytelnika. Mitą da wielu nie 


mem żywa i urozmaicona. bd. 


nisterjim Spraw Wewnętrznych, 

Nad projektem ustawy rozwinę- 
ła się dyskusja ogólna 1 szczegó- 
towa. Najbardziej ożywiona dys- 
kusja dotyczyła kwestji zachowa- 
nia dotychczasowych praw emery- 
talnych, oraz organizaci uhezpie- 
czenia, 

Delegaci związków  zawado- 
wych wypowiadali się przeciw ob- 
niżeniu świadczeń emerytalnych 
pracowników samorządowych do 
wysokości świadczeń urzędników 
państwowych, pragnąc utrzymać 
dotychczasowe świadczenia, 

O ile chodzi o organizację ubez- 
pieczenia, delegaci wypowiedzieli 
się przeciw tworzeniu centralnego 
samorządowego zakładu emerytal- 
nego, który w myśl projektu miał 
ubezpieczyć nie wszystkich pracow 
ników samorządowych, leoz nowo- 
przyjmowanych, oraz tych datych- 
czasowych, którzy nie posiadają 
dużej liczby lat wysługi emeryta!- 
mej. 

Na zakończenie przewodniczący 
konferencji, dyrektor departamen- 
tu samorządu Żbikowski, oświad- 
czył, iż wszystkie zgłoszone postu- 
laty zostaną z całą życzliwością i 
objektywizmem zhadane i przed- 
sfawione czynnikom mianodajnym 
da decyzji. Jednocześnie zakomu- 
niwał, że ewentualne dodatkowe 
uwagi zainteresowani mogą zgła- 


am tio do dała © stroma Ń r. 
włącznie. (PAT.). 


Y 
Podając narazie komunikat PAT, 
w powyższej sprawie, zamierzamy 
jeszcze do nlej wrócić. 


Odwołania karteli 


Jak się dowiaduje agencja PR 
do izby kartelowej Sądu Najwyż 
szego wpłynęło w ub. tygodniu od 
wołanie kartelu fabrykantów igieł, 
p. n.: „Una igłowa". Jest to [uż 
drugi z kolei rekurs przekazany są 
dowi przez Ministerstwo Przemys 
łu i Handlu po ostatnich decyzjach 
o zawieszeniu dzlałalności organt- 
zacyj kartelowych. 


Proces anarchistów 


Jak się dowiaduje akencja PID 
wydział VIH karny Sądu Okręgo- 
wego wyznaczył na dzień 12 lu- 
tego termin rozprawy w wielkim 
procesie politycznym. Sprawa ta 
wynikła wskutek zdekonspirowa- 
nia organizacji anarchistów, któ- 
ra miała swą kolonię w okolicach 
podsłołecznych. W stan oskarże- 
nia posławlono łącznie 17 osób z 
lzraelem Sziernem i Janem Toma- 
sikiem na czele. Wśród oskarża- 
nych znajduje się 7 kobiet. Oskar 
żeni o udział w organizacji anar- 
chistycznej przebywają na wolna 
ści za kaucjami. 


Nowa mateczka 


Kozłowska 


założyła dziwaczną sektę 


Min. O. P. i W. R. otrzymało in- 
łormacje z Suwałk o pojawieniu 
się w okolicach łego miasta no- 
wej sekły religijnej  chrześcijańs- 
kiej. Twórcą tej sekty jest nlejaki 
Stasiuniuk, reemlgrant z Amerykt. 

Głosi on połączenie haseł chrze- 
ścijańskich z dogmatami religii 
mojżeszowej, uznaje tylko dosłow 


Reemieranci z 


Przybyły do Poznania dwa wie - 
kie (transporty reemigrantów 2 
Francji. Większość przybyłych po- 
chodzi z województw centralnych 
i południowych Polski. 

Czędć wyjechała już z Poznania | 


ny tekst Starego ! Nowego Teste- 
mentów, odrzuca symbol krzyża. 
Modlitwa polega na krzyka i na 
ekstazle mistycznej, w jaką wpada 
ją wierni. Główną prorokinią sekty 
jest niejaka Emilja Torej, która 
wpada w trans religiny 1 w tran- 
sie wygłasza kazania na malo zeo 
zumiałe tematy. 


Francji 


do miejsca swego pochodzesa, 
część zaś uda się najbliższemi po- 
ciągami w dalszą drogą. 

Ogólnie obliczają transporty na. 
4,200 osób, 


PDP 


A 


W lokalu Związku Litograłów i 
Chemigrałów (Grzybowska 55) od- 
bywała się w nocy z aoboty ma 
w adzielę wieczarnice, Około godz. 
i-e) w mocy jeden z członków 
Związku, 43-letni Teodor Niedziel. 
ski [Drewniana 5), drukarz, wprzą- 
dat część krzeseł i ławek, wynosząc 
je z lokation na drewniany, nieze- 
bezpieczony ka wychodzący na 

e ) 
"a czasie tej czynności Niedziel. 
ski wpadł w znajdujący się pośrod- 


Ciągłe wypadki 


Na ragu uf Żelazmej i Siennej 
iramwej nji „11” aderzył w tylny 
stopień pomostu autobusu miejskie 
golini „D“, jadącego w kierunki 
uL Twardej, U wagonu rozbita o- 
szklenie, ratlelntor I zgięty zderzak, 


RZEZ EEE ZOZ 


Śmiertelny wypadek 
tramwajowy 


Na rogu ul. Grochowskiej I Chla 
pickiego przechodził przez tor tram 
wajawy jakiś mężczyżna, jak się 
zdaje, nietrzeźwy. 

W tymże czasie nadjeżdżał tram 
waj linji Nr. 25 w stronę Warsza- 
wy. Mimo sygnałów ostrzepaw= 
czych — przechadzeń nie zszedł 
szybko z toru. 

Gdy motorowy puścił hamulce, 
bylo fuż zapóźno. 

Przechodzeń, jak się potem 0- 
kazało, 38-letni Józer Chomicz — 
rolnik z Nowagródzkiega dostał 
się pod deskę ochronną i zosta 
zabity. 


(o usłyszymy w radjo? 


PONIEDZIAŁEK, 27.1. 

4.80 Pleśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.88 Gimnastyka. 6.40 Mua 
ka (płyty). 1.50 Program na dzień 
następny. 7.55 „Parę informacyj":= 
8.00 Audycja dla zzkół, 11.57 Sygnał 
cmm. 12.00 Hejnał. 12,08 Dziennik 
południowy. 12.15 Muzyka salonowa. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowe 
go. 15,15 Wiadomości o eslkporcie pol 
skim, 15,20 Przegląd głełdowy. 16.80 
Tadeusz Olsza w swoim repertnarze. 
16.00 Lekcja języka niemieckiego 
16.15 Muzyka salonowe 18.45 „Eu. 
reka" — akeen 17.00 „Przeszkole. 
nie gospodarcza kobiet" — pogadan- 
ka. 17.15 Wiersza Leòpolda Staffa 
recytuje Teoti! Trzelński, 17.20 Re- 
cital śniewaczy Cecylji Węgrzynow- 
skiej. 17.50 „Z dziedziny papthologji 
xwierzął! — pogadanka. 18.00 Reci- 
tal fortepianowy merryki współczen- 
nej Stanisława Szpinalskiego. 18.30 
„Listy od dzieci". 18.40 „Życie ultu 
relne i artystyczna stolicy". 18.45— 
Program na dziey następny. 18.55— 
„Skrzynka rolnicza”. 19.05 Koncert 
zeklamowy, 19.35 Wiadomości spor- 
towa. 19.50 Pogadanka aktualne. — 
20.00 Koncert Orkiestry Marynarki 
Wojennej. 20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 „Obrazki z Polski wspólczemej 
21.00 Koncert Symfoniczny. 22.00 — 
„Zapomniany poeta warszawski — 
Felicjan Faleński. 22.30 Kujawska 
Kapela Zdzisława  Niadziałkowskie- 
mo. 23.00 Wiadomości meteorologicz 
ne, 23.05 Muzyka taneczna (płyży) 


Str. 


RRONIKA 6 WARSZAWSKA 


ku tarasu otwór metrowej średni- 
cy i runął z wysckości Il-go pig- 
tra na atojący otwarty kocioł że- 
lamy. Skulkiem uderzenia gło- 
wą o brzeg kotła, Niedzielski po- 
niósł śmierć na miejscu, co stwier- 
dizł lekarz Pogotowia. 

Na miejsce wypadku przybyło 
pogotowie TV-go oddziału, którego 
strabacy, po wyrąbaniu otworu = 
parkanie, okalnjącym podwórko, 
*rydobyli zwłoki ofiary wypadku. 


tramwajowe 


Autotssa — nieuszkodzony, 

Na rogu ul, Gęsiej i Lubeokiegc 
piółmy wagon tramwajowy uderzył 
w stojący n aprzystanku wagon 
przyczepny linji „Ó”. Wskutek 
starcia u wagonu zgięta rama i o- 
puścił się pomost, 

Na rogu ul Marszałkowskiej i 
AI, Jerozolimskiej, wykołeił się 
4-ma kołami, na zwrotnicy, wagon 
przyczepny linji „18%. W kilka go- 
dzin później w tem samem miejscu, 
w podobmy sposób wykoleił się 
wagon przyczepny limji 


Przy ul. Daniłowiczowskiej 10, 
zaalarmowana dozorcę domu, iż 
na strychu znajduje się złodziej — 
„pałęczarz". Ponieważ spodziewa 
no się, że złodziej będzie ślę rato- 
wał ucieczką po dachach, zawla- 
domiona pobliski 1} oddział stra- 


Trucizna i 


Helena Chudzyńska (Kujawska 
3), lat 31, wychowawczyni, Otru- 
la się spirytusem denaturowanym 
przy ul. Jasnadworskiej 6 [żoli- 
borz). Pogotowie przewiozła des- 
peratkę w stanie ciężkim da szpi- 
tala Wolskiego. 

Helena Szymanowska (Towaro- 
wa 36, lat 30, przy mężu, w zamia 
rze samobójczym, żażyła 4 pastyl 
ki sublimatu. Lekarz Pogołowia— 
po przepłókaniu żołądka — prze- 
wiózł desperałkę do szpiłala św. 
Ducha. Przyczyna targnięcia się 
na życie —- nieporozumienia mał- 
żeńskie. 

Stanisław Gryczkowski, 30-let- 
ni, woźny (Grodzieńska 39), bę- 
dąc podchmielony, usiłował papel 
nić samobójstwa, wbijając sobie 
nóż w klatkę plersiawą. Despera- 


pue 


Kacik radiowy 
Pog danki dla gospodyń 


Gospodarstwo domowe jest najbar 
Miaj Trazpowszechninym terenem 
pracy kobienej. Ale praca ta wyma- 
ga wielu umiejętności, która trzeba 
udobyć, a wobec braku powszechne- 
go mkolenia trzeba potrzebne wiado 
mości zdobywać dokształcaniem. — 
Służą dn tego książki 3 czasopisma 
fachowe. Przeszkolenie gospodarcze 
mad organizacja Związku Gos- 
podyń, Instytut Gospndaretwa Da- 
mowego, kursy i wykłady. Polskie 
Radjo również prowadzi atale akcję 
dokartałcenia gospodyń domu nada- 
jąt stale pogadanid i oderyty z tej 
dziedziny. W dniu 27.1 o godz. 17.00 
nadany będzie odczyt p. Jadwigi Ro- 
manowaj „Przeszkolenie gospodarcze 
kobiet". 


Wiersze Leopolda Staffa 


Jedan a najświetniejszych poetów 
Leopold Staff dość często przema- 
wia radjowych „Minutach poezji” 
bo też poezja jego jest niezmiennie 
młoda, » każdy nowy tem Staffa za- 
dziwię świeżością barw i zapachów. 
Recytację oddana została w godne 
ręce dyrektora Teofila Trzeińskie- 
go, który wypowia klika wierszy tym 
razem z dawniejszych zbiorów (dnia 
2T.1 o godz, 17.15). 


Skrzypek sowiecki 
przed mikrofonem 
W sezonie uhiagłym odbył się w 
Warszawie Światowy Kenkura Imie. 
nia Wieniawskiego, na którym jedną 
z pierwszych nagród otrzymał dosko 
nały skrzypek sowiecki Dawid 0J- 
strach. Artysta wystąpi obecnie dn. 
321 przed mikrofonem połakim, jako 
solista  poniedziałkowega koncertu 


szaj, zarówno technicznej jak i inter 
pretacyjnaj. W oazęści symfonicznej 
koncertu arkiestra pod dyrekcją Grze 
gorza Fitelberga wykona uwerturę 
do opery Webera „Abu-Hassan', o- 
+= interesujący utwór czołowego 
kompozytora współczesnych Węgieg, 
Zóltena Kodaly'ggo „Letni wierzór”. 
Będzie to pierwsze wykonania tej 
kompozycji w Polskiem Radjo. 


„Etreką -skeczradjowy 


Giało zanużone w płynie traci po- 
zornie tyle na wadze ile wynosi &ẹ- 
żar wypchniętego przez nie płynu — 
To prastare odkrycie  Archimedesh 
Jest tematem dowcipnega skaczu, w 
którym starzy Grecy przemawiają i 
zachowują się, jak wepółcześni Ame? 
rykania W dniu 27.1 a godz. 16. 
wysluchawszy skeem radjowego „E. 
ureka" dowiedzą się wszyscy jak się 
to działo i ro z tego wynikło. 


ży, skąd przyniesiona drabinę, — 
Wówczas złodziej, widząc się o- 
saczonym, wzniecił pożar na stry 
chu, i korzystając z tego, że straż 
zajęła się tłumieniem ognia, + 
ciekł po dachach sąsiednich do- 
mów. 


harakiri 


ta opatrzyło Pogotowie i przewio 
zło do szpitala Przemienienia Pań: 
skiego. 


Śmiertelny upadek z I-go piętra |Osaczony złodziej podpalił i uciekł|Ścianki, runiecie i sadze— 


przyczyną pożarów 


Przy uł. Grzybowskiej 5, w mie 
szkaniu Rajzii Markiewlczowej — 
wskutek niezahezpieczenia, zapali 
ła się ścianka drewnlana, przylega 
jąca do kuchni. Pogotowie 1V-go 
oddziału straży pożar ugasiło, 

Przy ul. Bagatela 10, w piwni- 
cy należącej do Stanislawa Godław 
skiego, wskutek zaprószenia ognia 
zapaliły się sktzynki drewniane, 0- 
raz rupiecie. Pogotowie I-go od- 
działu straży pożar ugasiło. 

Nadło przy ul. Freta 13, wsku- 


Co grają w teatrach? 


TEATR „ATENEUM. Ostatnie 
dni „Trójka hultajska* z Jaraczem. 
Najbliższą premjerą będzie komedja 
Fredry „Pan Geldheb" z Jaraczem 
w roli tytułowej. 

TEATR WIELKI — OPERA. Dziś 
opera nieczynna, Jutro „Cyrulik Se- 
wilakić. 

TEATR NARODOWY. Dziś w dal 
szym ciągu „Wielki Fryderyk" No- 
waczyńskiego z Solakim. 

W próbach „Niedohra miłość" Zo- 
fji Nałkowskiej w reż. R. Ordyńskie 
go. 
TEATR POLSKI Dziś po raz 87 
a godz. 8 wiecz, wesołe i pópodne 
„Stare wino", 

TEATR MAŁY. Dziś „Żołnierz 1 
bohater" Shawa po raz 115, 

TEATR NOWY. Dziś komedji 
„Był sobie więzień* Anouilha. 

TEATR LETNI. Dziś „Codziennie 
a D-ej". W próbach „Raz się tylko 
żyje" Kiedrzyńskiega. 

TEATR KAMERALNY. Dziś 
sztuka Wł. Fodora „Matura” z Ad- 
wentowiczem, J, Andrzejewzką i I 
Grywińską. 

TEATR MALIGKIEJ (Karowa 18) 
daje dziś po raa 27-ty „Traflkę pa 
ni generałowej", najweselsza kome. 
dję sezonu karnawalowego. 

INSTYTUT REDUTA: Dziś į čo- 
dziennia komedja Ignacego Grabow- 
skiego p.t. „Niewierny Tomek" w re. 
żyserji J. Osterwy, tlustracja muzy- 
czna prof. Dziewulskiego. 

WIELKA REWJA. Dzlś i codzien. 
nie „Potasz  Parłmutter" z Dąbrow- 
ską, Fertnerem, Krukowakim, Sem- 


Sprostowanie urzędowe 


w związku z notatką „Elekttyfi- 
kaoja Województwa  Warszawskłe- 
go — Skandal z „Zemwarem' na za- 
sadzie art. 21 dekretu w przedmiocie 
tymazasowych przepisów prasowych 
z dnia 7.11.1919 r. (Dz. Pr. 1919 Nr. 


Warszawskiego, a jednocześnia Pre- 
zes „Zamwaru” inicjator i organia- 
tor taj instytucji wóspół z inż, Pię- 
tra | Czarnockim, wybrany do Za- 


rządu „Zemwaru” wraz z inż. Pięte 
ką i Ozarnockim za zgodą właści. 


polińskim, Demanówną i in. 

GYRULIK WARSZAWSEI: 
„Wieczna ondulacja". 

TEATR MOOTORI, (Xue 
19) w piątki, soboty i saw 
sztukę Brunona Francka „W 
„` 

STOŁECZNY TEATR POWSZE.- 
CHNY: Jutra we wtorek „Dożywo- 
cie" Fredry przy ul. Elbląskiej 51. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś 1 
codziennie o 18.15 w. gwiazda Abisy- 
nji, Koringa, na czele noworacznego 
programu. We wtorki, środy, soboty 
i niedziele o 4.30 pp. i 18,15 wiecz. 


ma 


bz 
le gra 
tem 


ADRIA: „Sen nocy letniej" Szekspi- 
ra w reż, Reinhardta, 
APOLLO: „Marja Baszkircew". 
ATLANTIC: „Zapomniany człowiek". 
AMOR: „Małowana zasłona" i „Da- 
ma z Maulin Rouge". 
ANTINEA: „Roześmiana oczy" 
AKRON: Frankenstein: 
„Wyrok ż 
AS: „Antek policmajster" i rewja 
RAŁTYK: „Dawid Cnoperfield", 
COLOSSEUM: „Jadnie pan szofer“ 
I remia. 
COLOSSEUM MAŁE: „Antek polic- 
majster” 
CORSO: 


i 


zanghaj“ | rewia. 


CAPITOL: „Dodek na francie' 
Dymerg. 


CAPITOL * 


ADOLF 


DYMSZA 


14, poz 186) proszę o zamieszczenie | wych władz, stramył zabraniem|] „Od świateł do cieni 

poniższego sprostowania : przez „Zamwar' płockiego odbiorcy || miasta wiodła droga jej burzliwe. 
Nieprawdą jest, że na 10-te nad- | prądu miasta Gostynina, natomiast go życia... 

zwyczajne posiedzenie Rady Miejs- | prawdą jest, ża p. Przybyszewski za. NAJPIĘKNIEJSZY FILM 

kiej w Płocku, poświęcone sprawie | równo na posiedzeniu Komisji Finan FASCYNUJĄCY 

„Zemwaru”, „zjechali Jeszeze w |gowo - Budżetowej, jak i na plenum|| uni prancl 

przeddzień tegoż posiedzenia w liez- | nadzwyczajnego posiedzenia Rady|| Ml Francis 

nem gronie różni dostojnicy Urzędu| Miejskiej w Płocku oświadczył, iż Nr. 56 


Wojewódzkiego i rozpoczęła się na 
całą parę akcja „urabłania" Zarządu 
Miejskiego", natomiast prawdą jest, 
że na dzień przed tem nadzwyczajnem 
posiedzeniem Rady Miejskiej przv- 
był do Płocka Zarząd „Zemwaru”, na 
specjalne zaprdramie Prezydenta 
miasta, dla udzielenia szczegółowych 
wyjaśnień zarówno Komisji Finansu 


„Żemwar' nie ma zamiaru do czasu 
wyjaśnienia całej sprawy odebrać od 
Płocka gminy m. Gostynina. oświetla 


nej przez Plock, mimo, że „Zemwar” 


mua prawo wyłacmego zasilania pra- 
dem gminy m. Gostynina z tytulu na 


danego mu uprawnienia. 
Nieprawdą jest 
Prszewski „dawał zrozumienia’, 


także, iż p. Przy» 
da 


w pozostałych rolach 
R CORTEZ 
GENE_ RAYMOND | 
ELITE: „Wesoła rozwódka" i „ZA 

kochana para”. 
EUROPA: „Nie odchadź odemnie”. 


FIŁHARMONJA: „W walce z Cara- 
tem“ (Miłnść Maksyma). 


symfanicznego o godz. 21.00. Odegra | wa - budżetowej jak 1 Radzie Miejs- 
an koncert skrzypcowy pa | A oo 

4 5 a ieprawdą jesi wnież, że p. 
mo WÓry 0a mukność alichac | poi a Naczelnik Wydała 
pomania artysty ze strony najlep- | Samorządu Urzędu Wojewódzkiego 


Kronika krakowska 


Szkoła Nauk Społecznych 
Y. U. R. 

We wtorek 28.1 1996 rozpoczyna 
wykłady p. t. „Samorząd wiejski‘ 
Adam Ciołkosz (8—9) 1 Mgr. Zyg- 
mont Gross Prawo pracy" (7—8). 

30.1. We czwartek odbędzie pierw- 
szy wykład z moejologii rodziny prot. 
Zygmunt Mysłakowski o godz. 7. 


Ruch ludności 
w listopadzie 1935 r. 

W ciągu miesiąca Hstopada ub. T. 
zawarto w Krakowie małieństw 172 
(219), w tam chrześcijańskich 142 
(186), Urodziła alẹ żywo dzieci 186 
(228), nieślubnych 30 (52), w czem 
z małżeństy żydowskich rytualnych 
18 (20). Wóród żywo urodzonych 
bylo chłopców 101 (122). W tym sa- 


mym okresie czaso mmańło osób 227 | cy” 


(181). Lierha zmarłych w axpita- 
MACA wynosiła ozób 87 (88). Z prey- 
<zyny śmierci najwięcej przypada na 
choroby serca i na gruźlicę 26. 


179 
GE, zmarłych było chrześcijan 


Radjo krakowskie 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, WTOREK, 28 stycznia. 


Wa wtorek 28 b. m. premjera 6.30 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 
„Chimer* z Zygmuntem Nowakow- |8.00 Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał 


Repertuar 


skim casu. 12.03 Dziennik południowy— 
TEATR BAGATELA: Rewja „Po |1335 Piyty. 1515 Wiadom. o eksp.| Zm 

naszemu." i fiim „Prawda o mia. | polskim. 15.30 Recital fortepianowy. 

Eg 16.00 Skrzynka PKO. 16.15 Piosenki 


16,45 „Cała Palska śpiewa”. 17.00— 
„Wielkie i drobne wynalazki”. 17.15 
Muzyka lekka. 17.50 „Skrzynka języ 
kowa", 18.00 Koncert kameralny. — 
18.30 Szkic literacki. 19.00 „Techni 
ka a wychowanie”, 19.20 Koncart— 
19.36 Wiadomości sportowe, 19.50— 


Co grają w Klnoteatrach 


ADRIA: „Dziewczę 2 Rudapesziu", 
APOLLO: „Burza nad światem". 
ATLANTIC: „Najpiękniejszy dzień 


mego życia! . Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 
PROMIEŃ: „Księźniczka Czar: | symfonicmy. 22.80 „Zdobycze chemii 
daszka". = zakresie sztucznego otrzymywania 


witaminów", 22.45 „Walka z hała. 
sem". 23.05 Muzyka taneczna. 


SOKÓŁ: „Karnawał i miłość". 
STELLA: „Co mój mąż roh! w ne- 
a A 


Rototn cy pop'erajcie 
swoje pismo codzienne 


AWIT: „Zloto”. 
SZTUKA: „Wałożyk dla tebla", 
UCIECHA: „W walce z caratem ' 
WANDA: „Melodja wielkiego mla. 
sta". 


+, w razie odrzucenia jego propozy-| FLORIDA: „Sing Sing" i „Spełnia 
cji mogą powstać trudności przy Z0-| a marzenia". 
twierdzaniu planu oddłażania mis- | PORUM: „Jestem zhiegiem” i „Le: 


eta it. p. — natomiast prawdą jest, 
że propozycje „Zemwaru” w żaden 
wposób nie były lączone z dakakol- 
wiel bądź presją, co stwierdza odna 
ény prołokuł Nadzwyczajnega Poste. 
dzenia Rady Miejskiej » dn. 15 paź. 
dziernika 1985 roku a w szczególna- 
ści, że nia mogło to być łęczone z pla 
nem oddhużenia m. Płocka; gdyż plan 
ten został już przviety przez Woje- 
wódzką Komisie Oszczędnościowo - 
QOddłużeniowa. dnia 21 kiernnia 1935 
roku t opublikowany w Wnrszaws: 
kim Dzienniku Woiewódzkim Nr. 21 
z dnia 30 sierpnia 1935 roku, a więc 
na blisko 2 miesiąca przed tem Nad 
zwyczajnem Posiedzeniem Rady Miej 


„Ostatni posternnek '. 

„| Dwie Jaazla". 

HOLŁYWGOD: „Pieniądz“. Na sce- 
nie rewja. 

KOMETA: „Dziewczę z obłoków“ + 


rewia. 

Kino- 

Tar KOMETA 

uł. Chłodna 49, tel. 648-51. 

Genialny akior, Fenomenalny 

$plewak. Parywsiący amant 

JOSE MOJICA 

atwórzył nawą arcyciekawą kreacją 
dwóch ludzi tenora i pasterza w no- 
waczeanym lilmie p. t 


„BZIEWCZĘ z OBŁOKÓW” 
W gł. roli kabiecei urocza tancerka 
ROSITA MORENO 

Reż: Frank Strayer 
REWIA 


ej, 

Wreszcie nieprawdą jest, że „mia 
sto Gostynin musialo sią oprzeć do- 
broczynnej opiace „Zemwara” w oso- 
bach p. Przyby! ego i innych, 
i, że nestąpiło „mylne infannowa- 
nie opinii przez miarodajnych przed. 


stawić Zemwaru”, natomin= pra 
wdą jest, że burmistrz miasta Gosty| LZ: „4 © G meam | „LG % 
nina jeszcze w październiku ub, ro.| Gora dosa. 


ko zwrócił się do Zarządu „Zamwa. 
Tu’ w sprawie hbeznośredniego przez 
„Zemwar' zaopatrywania 
miesta Gostynina wskutek zhyt Wy: 
adkiej ceny, płaconej przez Gostyn:'n 
za prad elektrycy slektrowni płot 


| OGŁOSZENIA. DROBNE | 


kiej, lednak Zarząd „Zemwaru” ma- 
łac do togo wyłaczna prawo nasku- 
tek nadenero mu unrawniania, edmń 
wil nrowadzenia wszelkich na ten 
tomat nertraktacy| nim nie nastapi 
w taj sprawia norozumienia porig- 
dzy (Zemwaran”, a mlonkiem tego 
Związku miastem Płocldem. 


Za Komisarza Rządu 
(podpis nieczytelny). 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3122, złotych 60, oraz nowo- 
czesne Kozatki, otomany. Warunki 


dogodna. Wy- 
twórnia: Twarda i Tel. 247-67. 


2070 hiżuterję, kwity lombar- 
LJ 


dowe kupuje Hefen, Mlo 
ma 2 


tek niedostatecznego czyszczenia 
przewodów kominowych, zapaliły 
się sadze. Pogotowie 1-go oddzia- 
łu straży, usunęła grożące niebez- 
pieczeństwo pożaru. 


Weża Babel na Woli 


Od pewnego czasu w ateher filmo 
wam na Woli pojawili sig dziwni go- 
ście. Nowiejusze w robocie filmowa), 
a jednak pracownicy doskonali. Nie 
dziwnego, ta statystujący da now: 
obrazu „Uranla-film"; „Bohaterowie 
Sybiru", ctłonkowie związku Sybira- 
ków. Grają przecież aamych siebie. 
A obok nich inne grupy statystów, 
niemniej ciekawe. Ta kilku ludzi roz 
mawia po niemiecku. z drugiego koń 
ca dachodzą strzępy mowy węgiern- 
kiej.. Tam siedzi dwóch milezących 
mongołów. Istna wieża Babel. Ale 
czyż nie były wieżą Habel obozy jeń- 
ców na Syberji w roku 1918? (x). 


nn 
Kron ka orzanizacyina 
OKR WARSZAWA - PODMIEJ- 
SKA. Na dzień 28 b. m. Ł ł. we 
wtorek, punktualnie na godz. 6 w. 
zarządza się Odprawę Delegatów. 
Delegaci wszystkich organiżacyj 
miejsc. Okręgu podm. 1 człanko- 
wie Egzekuływy obowiazani są 
przybyć na Odprawę pod rygorem 
organizacyjnym. Sprawy pilne. 


Co wyświetlaią kina? 


LOS: „Młody taa". 
MAJESTIC: Usłe miasto a tam mówi 


majestic 
Począlek 4. 6, 8, 10 w 
Najlepczy i najwasal- 


03 
bidee 


szy Hlm soi i 4 
Cate Miasto è 
o tem mówi $0. 


MEWA: „Mężczyśni wolą m 
i „Człowiek, który sprzedał gło- 


" 


XKIE> „Wj Meast. 
R „Aaaa Karenin”, 


Pasz 6—8—10— 
w święta 4—6—8—10. 


Auna Karenina 


MUCHa: „Mężczyźni w niehezpiece 
nym w » „Zdobyć Cię muszę”. 
NOWA TOMBOLA: „Niewolnica z 
Mandnlay" i „Zaproszenie do wal- 


poz 

OKO PRASKIE: „Wesoła rozwód- 
ka' 
PAN: „Manewry milosne". 


W Kinie PAN 


Rewelacyjny polski ramana 
mozyezn; 


MANEWRY MIŁOSNE 


Reż. J. NOWINA-PRZYBYLSKI 
i KONTAD TOM. Fi 
W rol. gi: Mankiewiczówna, He- 
lama, Guty opada Sia- 
l 


Jański. 
Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przepych wystawy. Wapamiala rat 
PETIT TRIANON: „Kwiaciatka 
z Prateru" i „Vanesa”. i 

POPULARNY: „Szpieg Nr. 18' ʻi 


rea. 
PROMIEŃ: „ABC Miłości" I „Baka- 
5 

PRAGA: „Szanghaj” 1 rewia. 
RAJI „Orły na uwięzi" i n 

RIALTO „Będziesz znowu moj 

RIVIERA: „Rapsodja Baltyku'. 

ROXY: „Rapsodja Raltyku“. 

3FINKS: „Mężczyźni wolą blondyn- 
ki" į rewia. 

SOKÓŁ: „Niedokmcaona symfonja". 


FRANCISZKA 
GAAL 


Atei". 


w filmie 


KATARZYNKA 


T by | Wach a 2 


STYLOWY: „Katarzynka* z Fr. 


Gaal 
ŚWIATOWID: „Osaczona“, 
ŚWIAT: „Roześmlane oczy”. 


UCIECHA: „Piekło* w-g Dantego. 
UNJA: „Hr. Monte Christo" j re- 
wia. 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


Umasowienie sportu robotniczego Nowa kadra pracowników społecznych 
i jego równouprawnienie to nowe 2 główne hasła. 


Wywiad z Głównym Technikiem Zw. Rob. Stow. Sportow. Wł. Wilczyńskim 


e do zapowiedzi, pa wiwia- 
ow. dr. Je m Michalows 
czem, zwróciliśmy się skolci do głó- 
wwhego technika ZRSS, tow. WŁ Wil- 
czyńskiega z prośbą o udzielenie wam 
wywiadu. 

Powiedzcie nam, towarzyszu, jakie 
zagadnienia w. sporcie robotniczym 
wysuwacie na plan pierwszy? Natu- 
ralnie jako Główny Technik 

Tydzień temu ukazał się w Szta. 
iecie Robotniczej wywiad z moim 
towarzyszem pracy z Zarządu ZR 
S$, a mianowicie Jerzym Micha- 
łowiczem. Wysunął on w rozmo- 
wie z Wami sprawę umasowienia 
i równouprawnienia sportu robof- 
niczego. Są to—mojem zdaniem 
dwa podstawowe hasła, domagają- 
ce się gwałtownie realizacji. Jako 
kierownik działu techniki sporto- 
wej, doceniam w całej pelni ich 
znaczenie. 

Podstawowem w mem przeko- 
naniu zadaniem w. £. i sportu jest 
stworzenie typu człowieka pełno- 
wartościowego fizycznie i umysło- 
wo. Dostarczenie klasie robotni- 
czej typu świadomego i zdrowego 
obywatela. 

Zadanie to będzie moglo być 
spełniane tylko wtedy, gdy sport 
obejmie szerokie masy chłopskie 
i robotnicze. Gdy stanie slę po- 
wszechnym. Gdy słowo sport ro- 
zutmiane będzie na sztolni i przy 
pługu. 

Możliwem zaś to ulmasowienie 
będzie tylko wtedy, gdy sport ro- 
hoiniczy będzie mógł posługiwać 
się środkami, wysiarczającemi do 
tego celu. Innemi słowy, gdy zo- 
stanie równouprawniony. 

Głownem i podstawowem ha: 
słem sportu jest dać równe szanse 
startu. 

Dzisiejszy ustrój uniemożliwia 
zrealizowanie tego hasła w 100 
procentach. Tak jest!... 

Ale nawet w dzisiejszych wa- 
runkach mamy prawo i obowiązek 
żądać, aby „handicap“ (wyrówna- 
nie] była na naszą korzyść, jako 
tych, którym się to bezwzględnie 
należy. Aby nie być gołosłownym, 
mogę Wam, towarzyszu, służyć 
dowodami braku równouprawnie- 
nia. Wybierajcie, jaką chcecie, 
dziedzinę techniki sportowej. Słu- 
żę wam faktami na żądanie, 

— Doskonale! Więc np. jak przed- 
sławia się sprawa boisk? Czy jest 
deh dosyć? 

Pytanie trafia w sedno rzeczyl 
Boisk własnych mamy bardzo nie- 
wiele. Można je wyliczyć na pal- 
cach: Skra, Znicz, lwowskie boi- 
sko. 2 boiska łódzkie i kilka śląs: 
kich... no i koniec. Jak na skład 
społeczny ludności, ło strasznie 
mało. A równocześnie wyposaże- 
nie tych boisk jest bardzo liche. 
O, ło nie są sładjony. Zbudowane 
zostały one w 99 proc. bez pomo- 
cy państwa, samorządów i t. p. 

Po pracy  oraliśmy przy 
nich. sami. Szereg ludzi, zaprząg- 
niętych do pługa, bo na konia nie- 
ma pieniędzy — to rzecz codzien- 
na u nas. Boiska są drogie—ptzez 
pracę i pot, słabo wyposażone z 
braku pieniędzy. 

Nikomu nie zazdroszczę, ale czyż 
naprawdę musi być tak, że pły- 
walni, torów, bieżni itp. mieć =w 
możemy? 

— A jak z salami? Czy ćwiczycie 
w szkołach? 

— Nie znam większej ilości przy- 
kładów udzielania nam sal ćwi- 
czebnych, jak z 10 w całej Polsce. 


„Niestety... 

bo już zajęta...“ 

Czasem: „Radzimy przyłączyć 
sie do...” 


Stąd konieczność własnych sal. 
Ale wieleż ich jest? 

Kilka dobrych i dużych, kilkana- 
ście małych, kilkadziesiąt lokali 
urągających nazwie sali. 

Dam przykłady: 

Brwinów: Instruktor WRSKO, 
tow. Boski, prowadzi treningi bok- 
serskie 20 ludzi w salce 4:4. 

Janów ślaski: 30 ciężko atletów 
ćwiczy w kuźni. 

— No, dohrza. A kto ćwiczy w sa- 
lach szkolnych, w ośrodkach W. F, 
it p? 


— Nie my! Albo nikt! 
no", 
— Jak stoi sprawa instruktorów? 
— Mamy ich mało, Dostać się 
do CIWF trudno. Trzeba mieć. ma- 
turę. Znacie sklad społeczny stu- 
denterji. Chłop, albo robotnik, na 
wyższej uczelni, ta rzadkość. Stąd 
instruktorów własnych z CIWF nie 
mamy. 

Są instruktorzy robociarze. „Pad 
oficerowie instrukcyjni". Ale jeśli 
chcą żyć, muszą pracować zarob- 
kowo. Organizacja im tego nie da, 
bo nie ma. Stąd trudności cząsowe. 
Dorywczość wysiłków. „Amator- 
stwo”. Zawodowo u nas pracują- 
cych towarzyszy mamy niewielu, 
z braku środków. A tych nie utrzy- 
mujetny. 

Ta nie „przygotowania olimpij- 
skie"! Na to, aby pracować wszerz, 
niema pieniędzy. 


— No, a sprzęt? 
Trudno opisać mi w jakich wa 
runkach pracuje się w naszych 


klubach. Nietrudno zrozumieć, że 
bezrobotny lub pracujący 3 —2 
dni w tygodniu np. górnik nie ku- 
pi nart, butów i tł. p. Ale radzimy 
sobie jakoś. Aby operować fakta- 
mi daję znowu obrazek. 

Jęzar (osada robotnicza nad My 
stowicami). 


Budżet klubu po stronie przy-- 


chód 9 zł. 20 gr. miesięcznie. (Tak! 
dziewięć), I doskonałe kostjumy..! 
Skąd u licha? 


„Sal używać wszystkim nie wol-| musiała uszy 


„A to, pierwsza, każdemu baba 


— Co słychać z akcją na P.0.S5 
Czam tłomaczycie zahamowanie fali 
zdobywanych odznak przez robotni- 
ków? 

Znowu to samo! Najlepiej wy 
tłómaczy Wam to następujący 
przykład z Warszawy: 

Serja strzałów na P.O.S. kosztu 
js — 1 zł Kilka prób — no dajmy 
nato — 2 zł Tramwaj z Woli, 
30 X 2 = 60 gr. Legitymacja i t. 
p. Razem 4 — 5 zł. ma zapłacić 
ktoś, kto zarabia 20 — 30 zł. ty- 
godniowo? Nonsens! 

Zresztą co tu mówić. Czy na- 
zwiecie równouprawnieniem odma 
wienie zniżek na Zlot Katowicki? 

Szykany Administracji? Sport ro 
botniczy w Polsce żąda równou- 
prawnienia! 

Boisk! Sprzętu! Sal gimnastycz- 
nych! Instruktorów! Kursów CIWE' 
dla robotników! Bezpłatnych nabo- 
jów przy próbach o P.O.S}. Subwen 
cji Państwa i Samorządu! Równów- 
prawnienia! 

Bo sport musi hyć powszech- 
ny! Masowyl Chłopski i robotni- 
mi 

Dziękujemy tow.  Wilezyńskiemu 
= wywiad i życzymy spelnienia = 
stulatów. W najbliższym czasie o- 
mówimy zagadnienie: „Sport robot. 
miezy czy sport dla robotników". 


Str. 4 


powraca do swej pracy w terenie 


W ub, piątek zakończył się 
Kurs Pracownika Społecznego, 
organizowany przez [I-szy Ro- 
botniczy Ośrodek Wychowana 
Fizycznego, 

Kurs ten zgromadził 24 ucze- 
stników ze wszystkich stron 
Polski, a nawet z zagranicy. Re- 
prezentowane były następujące 
ośrodki: Warszawa. Koszel, Łu 
niniec, Goleszów, Krosno, Libu- 
sza, Poznań, Starachowice, G7- 
zdów, Chodzież, Hrubieszów. 
oraz Orłową (Czechosłowacja) 
Towarzysze ci, to w olbrzymiej 
większości działacze klacowych 
związków zawodowych, z najli- 
czniej reprezentowanych Zwiąż: 
kiem Zawodowym. Kolejarzy na 
czele (5 osób). Przyjechali * 
najodleglejszych krańców kraju, 
nierzadko kosztem dużego po- 
święcenia czasu, nierzadko na 
własny koszt, gdyż orgauzacje, 
do których należą, zbyt słabe 
finansowo nie były w stanie po 
kryć kosztów wysłania swych 
przedstawicieli. 

Sam program kursu pomyśla- 
my był w ten sposób, że uporząd 
kowywał te wiadomości, z któ- 
remi każdy działacz społeczny 
ma do czynienia w codziennem 
życiu organizacynem, a więc 
administrowanie w stowarzysze 
niu, orgamizacja pracy, prowa- 
dzenie sekrełarjatu i korespon- 
dencji, rachunkowość i kontra- 
la, oraz opracowenia staiystycz 
ne wyników pracy i ustalenie 


LAWINY. 


|nym terenie, należy uważać, 
Lawiny, płynące masy śniegu bwo-| prowadzić zespołów bezpośrednia 


by nie 
ga 


rzą się pod wpływem różnorodnych | opadzie świeżego puchu, lecz wstrzy- 
przyczyn jak właściwości stoku 1 mać się z powaźniejszemi przejścia- 


wpływy, atmosferyczne. Lawiny moga 
pozostać na. gładkim > dostatecznie 
pockylym stoku, przy odpowiedniej 
ilości śniegu niezwiązanego z podło- 


.— 

Ze względu na podłoże, lawiny 
dzielimy na: głębokie, gdy masy i% 
gu zsuwają się gruncie, i 9% 
wierzchniowe, gdy Śnieg zsuwa sią pei 
starej pakrywie śniegowej. 

Co do rodzaju śniegu. te moga twa 
rzyć się lawiny m suchego śniegu 
(lawiny suchej i z mokrego (lawiny 
wilgotne), 

Jednym z powodów uruchomie* * 
się masy śniegu jest za duży jego cię 
żar własny. Mała wilgotność śniegu 
podwyższa jego opór nadmierna wy- 
stępująca pod wpływem deszczu, wia. 
tru, czy też słońca w wysokim sto- 
pniu go zmniejsza. 

Gdzie grozi niebezpieczeńtswo l 
win? 

Na stromych stokach lawiny z se 
chego sniego powstają: na stronie 4% 
wietrzanej po wielkim opadzie śnież- 
nym, zwłaszcza, gdy nie miał on sm 
sm osiąść, na stronie nawietrznej, po 
silnym wietrze tworzą się deski śnie- 
me, które są warstwami śŚnieżnemi 
prasowanem! przez wiatr, Lawiny su- 
the typowe są dla wczesnej zimy i 
jej pełni. Lawiny wilgotne tworzą się 
m świeżego puchu i sterego Śniegu 
pod wpływem odwilży, deszczu, wia- 
tru halnego, słońca. 

Okresem lawin, ze starego śniegu 


jest wiosna, ponieważ słońce podno- 
sząc_ wilgotność iej 
razem jego opór, powodując obsumi 
sa mas śnieżnych, które są szczegi 
wie groźne na przełomie zimy i wio- 
ny, 

Na wycieczkach, górskich w trud- 


I Tę aryisis flemme « r, HI 
u Wp Pomer 
Í ES 


Konkurs na dyplom 
sportowy ZRSS. 


Zarząd Główny Zw. Rob. 
Stow. Sportowych ogłasza kon- 
kurs na dyplom sportowy. Na- 
groda 30 zł, Termin składania 
projektów 14 lutego r. b. Bliż- 
szych informacyj udziela Sekre- 
tarjat Z.R.S.S., tel. 2,31.95, 


Podziękowanie 


Kierownictwo I Robotniczego O- 
środka Wychowania Fizycznego 
składa ią drogą serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim tow. tow. wy- 
kładowcom, Stowarzyszeniu „Szkła 
ne Domy“ i Zarządowi Warszaw- 
skiej Spółdzielni _ Mieszkaniowej, 
£ wszystkim tym, którzy swą 
jteresowną pomocą przyczy- 
nili się do zorgamizawania Kursu 


Pracownika Społecznego, 


Radaktoz odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


mi 1 — 3 dni. Pozatem w czasie prze 
chodzenia zagrożonego terenu nie ob- 
ciążać pokrywy Śniegowej zwartym 
szykiem zespołu, a na trudniejszych 
odcinkach zdejmować narty. Rezpiecz 
niej jednak będzie unikać podejść na 
gładkiem podłożu, gdzie puch nie zda 
dał związać się z warstwą starego 
Śniegu, Na zagrożonym stoku w eza- 
sie zjazdu nie zatrzymywać się i nie 
padać, W razie niepewnych warun- 
ków raczej odłożyć projektowane 
przejście aniżeli narażać się na nie- 
spodziemki, związane z dużą odpowie- 
dzialnością prowadzącego. 

W chwili obsunięcia się mas śnie- 
gu dla mniej sprawnego narciarza 
bezpieczniej jest zwłaszcza po upadku 
natychmiast odpiąć narty i pływackie 
mi ruchami, nóg i ramion starać się 
utrzymać na powierzchni. Jedynie w 
lawinie pyłowej odpięcie nart jest 


Wskazania dla narciarza - turysty 


niemożliwe. Dobrzy narciarze mogą 
się ratować ucieczką za skraj lawiny. 
Zjazd jest bardzo niebezpieczny i tru 
dny, ponieważ wymaga ciaglego wy- 
yywania nart z pod tłuczących się 
jas śniegu. Dle ułatwienia akcji ra- 
towniezej należy podać miejsce zasy- 
pania i granicę przesunięcia się mas 
śniegu. 
ZABURZENIA ATMOSFE- 
RY! 


Lawiny należą do lokalnych nic- 
bezpieczeństw gór, związanych z pe- 
wnemi terenami, a zaburzenia Btrno- 
sferyczne jak mróz, mgły, Śnieżyce, 
zaliczają się do niebezpieczeństw o- 
gólnych, ponieważ obejmuje wielkie 
przestrzenie. Jednocześnie należy za- 
znaczyć, że wymieńione zaburzenia 
atmosferyczne w wysokiej mierze pod 
noszą stopień trudności wycieczki, — 
który może być tylko nieznacznie oh- 
niżony dużą sprawnością zespołu, od- 
powiedniem wyekwipowaniem, oraz 
"ama znajomością terenu. 


Mobilizacja robotniczych narciarzy 
okręgu warszawskiego 


Wyrazem ożywienia 
sportowej na terenie okręgu war- 
szawskiego jest powoływanie da 
życia coraz to nowych dziedzin 
pracy sportowej. Osłatnio W. R. 
S. K. O. przystąpił do intensywne 
go organizowania sekcji narciars- 
kiej. 

Na dzień 28 stycznia (wtorek] 
zwołana w lokalu  Marymontu 
przy ul. Ustronie 2, na godz, 8 w. 
walne zebranie wszystkich robot- 
niczych narciarzy okręgu war- 
szawskiego. 

Na porządku dziennym przewi- 
dziane są następujące sprawy: 

1. Zagajenie i wykór prezydjum 
zebrania. 

2. Sprawozdanie tymczasowego 
Zarządu. 

3. Plan pracy (mistrzostwa 0- 
kręgowe i ogólnokrajowe ZRSS, 
zawody o odznakę PZN, obozy zi- 
mowe w Siankach i raid wędrow 
ny szczytami Karpat). 

4. Wybór Zarządu Sekcji. 

5. Wolne wnioski. 

W zebraniu tem mogą wziąć u- 
dział nietylko czynni narciarze, 
lecz również chętni kandydaci, 
qragnący się szkolić w tej dziedzi- 
nie sportu. Również pożądany jest 
udział członków klubów, nie upra- 
wiających czynnie narciarstwa, 
Jecz sympatyków tego pięknego 
sportu, pragnących okazać pomoc 
Sekcji w jej pracach organizacyj- 
nych, 


się pracy | 


Nadmienić należy, że Sekcja Nar 
VRS RO ofrzyniela od 
Miejskiego Komitetu W, F. przy- 
dział sprzętu sportowego w pesta- 
ci 30 kompletów nart. Sprzęt ten 
będzie mógł być wypożyczany 
członkom Sekcji na warunkach, 
które zostaną podane da wiadomo- 
ści na walnem zebraniu członków 
Sekcji. 

Życzeniem naszem jest, aby wal- 
na zebranie narciarzy dało właści- 
we wytyszne „zabkującemi! dopie 
ro w ramach Z.R.S.5. sportowi nar- 
Garskiemu, było pierwszym tro- 
kiem ku mobilizacji wszystkich ro. 
botniczych narciarzy pod czerwo- 
nemi sztandarami sportu rohotn * 
czego. 


Na drodze zlikwidowania rozłamu 


W odpowiedzi za zapytania o 
stanie akcji scalenia sportu ro- 
botniczego na terenie Warsza- 
wy, prowadzonej przez W,R.S. 
KO., wyjaśniamy: 

po zasięgnięciu informacyj w 
Sekretarjacie Okręgu Warszaw 
skiego, dowiadujemy się, że ad- 
była się konferencja porozumie- 
wawcza delegatów W.R.S.K.O. 
i Centralnego Zrzeszenia Rob. 
Klub. Sport., z której wnosić mo 
żna, iż zagadnienie znajduje się 
na dobrej drodze. Delegaci 
Centr. Zrzeszenia mieli zapo- 
znać z propozycjami W.R.S.K.O. 


kierunku jej rozwoju w celu dal 
szego planowania. Ponadto w 
czestnicy zapoznali się z zasa- 
dami gromadzeni: materjałów 
do referatu, projektowania tych 
referatów i wygłaszanie ich, Mó 
wipno również o redagowaniu 
notatek, artykułów i pisma 
Wskazówki o pracy kutluralno* 
oświatowej, a więc o czytelni- 
ctwie, bibljotekach, samałszt. 
ceniu, wycieczkach, podkreśli 
ły wagę tych zagadnień w pra- 
cy społecznej. Wykład z zakre- 
su ustawodawstwa wprowadził 
uczestników w znajomość obo 
wiązujących norm prawnych, a- 
kreślających zakres i możliwo- 
ści działania stowarzyszeń w ra 
mach ustawy o stowarzysze- 
niach, zaś wykład o zasadach 
propagandy dał podstawowe w 
ogólnienia w tym zakresie. 

Wypada podkreślić pełną 
serdecznego stosunku i zrozu- 
mienia do słuchaczy prarę tow. 
tow. d-ra Próchnika, Zatji Hry- 
niewiez, Stanisława Tołwińskie- 
go, Roberta Fróhlicha, Emanue 
la Freyda, Adolfa Dąba, Kazi- 
mierza Domostaw'kiego i Ed- 
warda Hryniewicza. 

Wychowawcą kursu był tow 
Władysław Pietrzykowski, któ- 
try organizował zwiedzania i c2 
łość życia kursu. 

W szasta kursu zwiedzono na 
stępujące instytucje: Robotniczy 
Klub Sportowy „Skra”, jako pla- 
cówkę powstałą wysiłkiem bez 
interesownej pracy robotników 
sportowców, Ceulraię Związku 
Zawodowego Kolejarzy, jako 
wzorowo zorganizowaną wielką 
placówkę klasowego ruchu za- 
wodowego, Bibljotekę sejmowa 

Sejm, interesujące uczestni! 
4 purktu widzenia organiza: 
wewnęlrznej i zasobów, War 
szawską Spółdziemię Mieszka- 
niową, jako wzór tego, co u” 
strój socjalistyczny pragnie, dać 
klasie robotniczej w zakresie 
warunków  mieszkaniowrych 
współżycia sąsiedzkiego, wresz- 
cie redakcję, drukarnię 1 admi- 
nistrację „Robotnika”, tako o- 
środek informacyjno - prapa- 
gandowy walczącej k!asy ro- 
botniczej. 

W czasie zwiedzań  obja- | 
śnień udzielali tow.tow. R. Ka- 
secki, R. Frólich, E. Freyd, J 
Cesarski i Wł, Pietrzykowski. 

Cechą charakterystyczaą kur- 
su była jego samowystarczal- 
ność w ramach urządzeń i in- 
stytucyj stworzonych przez kla- 
sowy ruch robotniczy, Uczest- 
nicy byli zakwaterowani w wy- 
godnem, trzechizbowem miesz- 
kamiu Warszawskiej Społdzie!- 
e cO 


Dia wyjeżdżających 
na obóz narciarski ZRSS 
da Sianek 


Udział w I-ym turnusie obo 
u w Siankach jest nadspodzie- 
wanie liczny. Z samej Warsza- 
wy wyjeżdża ok. 30 osób, poza- 
tem liczne grupy zgłosiły się ze 
Śląska, z Krakowa i in. ośrod- 
ków pracy sportowej Z.R.S,S. 

Grupa warszawska wyjeżdża 
dn. 1 lutego, w sobotę, godz. 
19,05, zatrzymuje się we Lwo- 
wie w niedzielę od rana da o- 
biadu, a o godz. 14,43 nastąpi 
wyjazd ze Lwowa do Sianek. 


swaje władze, celem powzięcia 
adpowiednich decyzyj. Nastąpić 
to winno w najbliższym czasie. 

Redakcja „Sztatety” nie o- 
mieszka poinformować swych 
czytelników a brzmieniu tej de- 
cyzji. 


Nagroda narciarska 


Z.R.S.S, POSTANOWIŁ UFUN- 
DOWAĆ ARTYSTYCZNĄ NA. 
GRODĘ DLA ZWYCIĘSKIEJ 
DRUŻYNY W CZASIE ZAWO- 
DÓW NARCIARSKICH W SIAN- 
KACH. 


ni Mieszkaniowej, zaopatrywa- 
no się w żywmość i stołowama 
się w „Gospodzie Spółdziel- 
czej”, praca kursu ogniskowała 
w estetycznie i wygodni: urzą- 
dzonych salach Stowarzyszenia 
„Szklane Domy". Na podkreśle- 
nie zasługuje, że w lokalu tym 
mieści się klub gier umysło- 
wych, bibljoteka i czytelnia, z 
których korzystali uczestnicy, 

Na zakończenie kursu odby- 
ła się uroczyste pożegnanie u- 
czestników i wręczenie im 
świadectw przez przewodniczą- 
cego Z, R. S, S, tow, Kazimie- 
rza Pużaka, który przybył na 
kurs w towarzystwie przedsta- 
wicieli Zarządu Głównego Z. R. 
S. S. sekretarza generalnego 
tow. dra Jerzego Michałowicza 
i głównego technika tow. Wła- 
dysława Wilczyńskiego. 

W imieniu W. S. M. zabrał 
głos tow. St. Tołwiński, który 
życzył uczestnikom kursu naj- 1 
lepszej pracy w lerenie i zade- 
klarował przychylne stanowi- 
sko W. S. M. wobec wszyst- 
kich tego rodzaju poczynań. 
Tow. Nowakowski z Kowla imie 
niem uczestników złożył podzię 
kowanie organizatorom, wykła 
dowcom i przyjacielom, przyję- 
te hucznemi oklaskami obec- 
nych. Poczem tow, Hryniewicz 
w krótkiem przemówienii zam- 
knął kurs. 

Skolei uczestnicy zaprosili o- 
becnych na urządzoną przez sie 
bie herbatkę pożegnalną do Go 
spody Spółdzielczej. Po pełnym 
rasowego humoru  zagajeniu 
tow. Michałowicza w miłym i 
serdecznym nastroju, przeplata- 
nym pieśniami, dowcipami, prze 
mówieniami i okrzykami „Wo!- 
nym cześć”, któremi żegnano od 
jeżdżających towarzyszy, spę- 
dzono ten wieczór, który na u= 
czestnikach wywarł niezatarte 
wrażenie. 


Kursy Ośrodka 
W PIERWSZYCH DNIACH 
MARCA ZOSTANĄ ZORGANIZO 


WANE DWA OGÓLNO-KRAJO- 


WE KURSY: KIEROWNIKÓW 
SPORTOWYCH, ORAZ ORGA. 
NIZATORÓW TURYSTYKI RO- 
ROTNICZEJ. 

SZCZEGÓŁY PODAMY W NAJ 
BLIŻSZYM N-RZE „SZTAFETY". 


Mistrzostwa 
ping-pongowe 
W najbliższą niedzielę rozpoczy- 
naja się mistrzostwa ping-pongowe 
Warszawskiego Robotniczego Spor 
i-wego Komitetu Okręgowego. 
Do mistrzostw zgłosiło się dzie- 
get zespolów robotniczych, a mia- 
nowicie: Marymont, Gwiazda — 
Pelcwizna, Skra (Falenica), Ha- 
poel (Falenica), Gwiazda (Otwock), 
Znicz, Byer, Juirznia i Maraton. 
Pierwsza tura rozgrywek została 
wyznaczona na i mtego r. b, w 
których wezmą udział wszystkie 
zespoły, 
O wynikach rozgrywek Redakcja 
pasza dokładnie będzie informować 
swoich czytelników. 


Wydział Bokserski 
W.R.S.K.0. 


Sport bokserski na terenie W. 
R.S.K.O. rozwija się bardzo po- 
myślnie. Dowodem tego jest po- 
wstanie 8 sekey boksersfich na 
terenie okręgu warszawskiego. 

Wydział Boltserski W.R.S.K.O. 
ukonstytnował się w sposób nasię- 
pujacy: przewodniczący i kapitan 
związkowy tow. Gosław, sekretarz 
— tow. Centnerszwer, kronikarz 
— tow, Skowroński, ewidencja — 
tow. Zawadzki, gospodarz — tow. 
Galer. 

Postanowiono na dzień 22 i 23 lu 
tega zorganizować I-szy krok bok. 
serski dla klubów robotniczych. 

Nawowybrany Wydział podaje 
fo wiadomości wszystkich klubów, 
że sekretarjat urzęduje we wtorki 
o godz, 20 — 21 min. 30 w lokalu 
Gwiazdy przy uł. Leszno 74 i tam 
też należy kierować wszelką kos 
|— niem 


QOdklto w drukarni Sp. Nakladowa-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 2, 


a ZZ 


0 pomoc dla bezrobotnych w Łucku 


Bes pracownicy firycmi t 
gmyslowi bucka przedłożyli w Min. 
Opieki Społecznej, w Funduszu Pra 
ey | t d. — za pośrednictwem osob- 
maj delegacji — memorjał, który po 
niżej dajemy w skróceniu: 

Na terenie miasta Lucke zam'ez 
kuje zgórą 1000 rodzin robotników 
4 pracowników mamysłowych, które 
gmajdują się w okropnych warun- 
kach higiemicziych oraz formalnie 
przymierają głodem, a dzieci pozha- 
wione są oświaty, albowiem dziecka 
bez obuwia i ubrania nie może być 
postane do szkoły. 


Warunki te wytwerzyły kę z po- 
wodów następujących: 

Zaledwie 50 proc. robotników fi- 
zycznych pracuje — 1 to w taki spo 
sób, że dapnrzczani ną da pracy tyl- 
ko na B dni w tygodniu, za.. © pł. 
tygodniowo (1). 

Pracownicy umysłowi ną calkowi- 
cia pozhawieni zarobków, ci, którzy 
mają zasiłki, dostają po 80 pr. 
dziennie, czyli tygodniowo 4 zł. BO 
gr. a obarcza! rodzinami po 1.20 
gr. dziennie czyli 7 zł. 20 gr. tygod- 
niowo. Nie trzeba dodawać, łe sumy 
ta nia wystarczają nawet na bami 
sicromne życie. 

Waranki te przyczyniają się 4% 
tagu, że robotniey — tak fizyczni 
jak i umysłowi — zamieszkują = 
najgorszych norach  suterynowych, 
często bez świsila | opału, są komy 
letnie obezarpani, rodziny, wskutek 
złego wyżywienia (zwłaszcza dzieci) 
zapadają na choropy piersiowe i $ 
góry skazana są na przedwczenię 
śmierć. Żywiciele rodzin, nie mogąc 
mczetwie zarobić na utrzymanie, po 
wodowani nędzą, dopuszczają się 
nieraz przestępstw, Ściganych pra- 
— 

Memorja? wymienia nast, postula 
tw 

1) przydzielenie miejscowym sa- 
morządom adpowiednich kredytów 
na uruchomienie robót publicznych 
w łaklej wysokaśd, by możliwem 
bylo zatrudnienie na tutejszem tere- 
nie wszystkich potrzebujących pra- 
cy ! zapewnienia im odpowiednich 
zarobków. 


2) Spowodowania, by starcy Ww 
zdolni do pracy | wdowy obarczene 
dziećmi, zostali zwolnieni od obo- 
wiązków odpracowywania  otrzyr4- 
nych zasiłków z funduszu pracy, % 
uddenj zostali pod opieką Opieki Spo 
lecmej w Łucku | przez tę Opiekę 
wspomagani. 


8) Spowodowania, by władza miej 
scowe nia dopuszczały do napływu 
sł roboczych z innych terenów 4 
miasta I powiatu Łuck, zanim ma 
zastaną zatrudnieni wszyscy mlejn- 
= | peresi umysłowi i fizy. 


4) Bpowodowania, by urzędy i in 
stytucje państwowe, samorządowe | 
Prywatna - prawne pod żadnem po- 
arem nle oddawały robół uhocz- 
nych w swych biurkach swoim u- 
Tządnikam, lecz dawały je bazrobot- 
nych. 


ö) Spawodowania, by Urzędy i 
Instytucję, które korzystają x przy- 
działu przez fundusz pracy pracow- 


Książka o c 


Na marginesie książki prof. Zyg- 

munta Mysłakowskiego „Pedaga- 

gika ogólna“, Warszawa, 1935.— 
„Naszą Księgarnia“. 

Życie samo nasuwa nam dzisiaj 
węzły bliskości z zagadnieniami 
spalecznemi i wychowawczemi. -— 
Sprawy wytsztalcenia ogólnega 
| specjalnego, humanistycznego 
czy przyrodniczego, greka i taci- 
na nie stracjły dziś nic na *ktual- 
ności, przeciwnie interesują nas w 
okresie reform szkolnictwa 1 wy- 
chowania o wiele więcej. 

Przypominają się dawne męczar 
nie i ślęczenia nad grecką grama- 
tyką Soltysika, nad tłumaczenieim 
„2 polskiego na łacinę” Próchnic- 
kiego. Tygodniowa II godzin f- 
lologjl klasycznej, zmuszało już 
wtedy każdego z nas, zaintereso- 
wanych wiecznie motorami spali- 
nowemi najnowszych samolotów 
Imleliśmy wtenczas po 13 lat), da 
zastanowienia slę, czy słuszną jest 
rzeczą, by aż tyle godzin Ksenoto- 
utawi czy Cezarowi poświęcać.- - 
Trzeba dodać, że problem ten tem 
bardziej by! słuszny, że właściwie 
Ble czytaliśmy nigdy tych autorów 


ników nmysłowych i flzycznych, da- 
płacały tym pracownikom różnicę, 
jaka istnieje między minimalną o- 
hawiązującą stawką dzianną, a o 
trzymanym przez nieh zasiłkiem, 

8) Nałożenia obowiązku na orga- 


na państwowe Funduszu Pracy, 
by do kwalifikowanis osóh na otrzy 
manie zasiików o odpracowania po 
wołana została Komisja z udziałem 
przedstawicieli miejscowego Świata 
pracy. 


Niedopuszczalne 


warunki pracy 


w fabryce „Mars“ w Rzeszowie 


Niedopuszczalne stosunki w fa- 
bryce „Mars”, Wytwómia Kuchen 
Polowych i Sprzętu Wojskowego 
w Rzeszawie, daprowadziły wre 
szcię wnzystkich tamtejszych pra: 
ceowników do granie cierpliwości. 

Nie pomogą już przymusowo 
wprowadzane tam: Związek Strze- 
lecki, Zw. Rezerwatów, Związki 
t zw. „Połskie" it. d. 


Utezymywany przez dłuższy o 
kres czasu i drogo opłacany, w pa- 
stsci ślusarza pośrednók dyrekcji. 
a narzucony delegat robotników 
W. C. urządzał różnego rodzaju 
„humaniłame zbiórki pieniężne”, 
ciągając składki z zarobków, nie 
wyliczając się, nie składając žad- 
nych sprawozdań. Dorobił się też 
dość poważnej fortuny i rządził na 
terenie warsztatów, leroryzniąc 
pracowników, przytem nie dopusz- 
czał ich da organizowania się w 
klasowych związkach zawodowych 
a to doprowadził» do bezlitosnego 
wyzysku pracowiików przez dy- 
rekcię. 

Systematyczne niewypłacanie za 
robków tygodniowych, które zale- 
gaią 34 do 5 tygodni, — bardzo 
mare „płare. Wocząwazy od włada 
cianych „którzy otrzymują 10 da 
15 gr na godz. [|] zaś przeważna 
ilese rzemieślników i robatników 
c:rzymuie od 20 — 25 da 40 gr. na 
godz, — oto warunki pracy w tei 
Fabryce. Poza nielicznymi kwalifi- 
kawanymi rzemieślnikami „którzu 
opłacani są od 35 do 55 gr na godz. 
(najdroższych rutynowanych facho 
wców, pracwjących fizycznie, jest 
wśród 300 zatrudnionymi akon 
12 i ci otrzymują od 60 gr. do 90 
droszy na godzinę), inni dostają gro 
sze. Młodocieni zatrudnieni sa 
przy maszynach i obrabiarkach 
drzewnych. 


Pracownicy byli bezradni. Gdy 
domaugat się zwrotu zatrzymanych 
zarobków, — dostawali z dyrekcji 
odpowiedź, że pieniędzy nie ma, 
gdyż chłopi mie płacą podatków, 
wskutek czego Mimialerjum Spraw 
Wojskowych nie płaci fabryce. Od 
syłano pracowników do założona 
kosztem robotników na terenie la- 
bryki „Spółdzielni”, gdzie zmusze- 
mi byli na kredyt kupować żyw- 
ność o mniejszej wartości. a po 
droższych cenach; — w nas'ęp- 
stwie otrzymywali, zamiast wypła- 
ty puste koperty, 

Dyrekcja „Mars“ z dniem 1-go 
lutego b. r. ogłoaiła pisemnie o 
14-dniowem wypowiedzeniu pracy 
w dziale słolarskim bez podania 
powodów, celem przeprowadzenia 
obmiżki głodowych płac (1), 


złowieku 


— a tylko zamęczano nas nieludz 
ko gramatyką i składnią ich zdań. 
Walka szkoły ze sportem, z za- 
Interesowaniamt społecznemi i po- 
litycznemi i ze wszystkiem nlemal 
co w naszym pojęciu było cieka- 
wem stworzyła wtedy przepaść 
między uczniem a nauczycielem. 
Wiecznie panowała prawdziwa 
„Walka klas" a raczej naszej kla- 
sy, z „ciałem“ nauczycielskiem jak 
to u nas wtenczas mawiano. 
„Ciało” było poprostu zawsze 
cnotliwe, a klasa — nie. Czytałem 
ostatnio pierwsze części „Ency- 
klopedji wychowania". Zrozumia- 
łem sytuację sprzed 10 Jat. 
Stosunek ucznia i nauczyciela, 
wychowania, kultury, wyl: _talce- 
nia, a przedewszystkiem ieoretycz 
ne problemy osobowości | środowi 
ska omawia praca prof. Zygmtn- 
ta Myslakowskiega — i w zasa- 
dzie tam znajdujemy wyjaśnienie. 
Praca ta wydaną została rów- 
nież w osohnem odbiciu Sama 
„Encyklopedja Wychowania" u- 
kazuje się zeszytami w Warsze- 
wie, nakładem Polskiego Związku 
Nauczycielskiego a pod redakcją 


Pracownicy nie przyjęli wymó- 
wienia da wiadomości i postanowi- 
b zwrócić się z interwencją do M. 
a. W. i do Inspektora Pracy. 


Krzywda robotników 


Jak wiadomo, robotnicy zatru- 
dnieni swego czasu przy budowie 
linji kolejowej Warszawa — Ra- 
dom, nie mogąc otrzymać swoich 
należności zwrócili się z interwen- 
cią da Ministerjum Komunikacji. 

P, wice minister Piasecki, da 
którego zwróciła mię delegacia, nie 


— 
TRAGEDJA BEZROBOTNEGO 
HANDLOWCA. 

W sabołę wieczorem przechad- 
nie na ul. Gdańskiej w Bydgaszczy 
byli świadkami tragedj: 22-letniego 


bezrobotnego i bezdomnego Roma- 
na Kempy. 


Przed dwoma dniami Kempa 
przyjechał z Gdynj do Bydgoszczy 
w poszukiwaniu pracy. Po bezowo 
onych abaratiach, za ostatnie pie- 
niądze nabył trucizny, którą zażył, 
W stame groźnym przewieziona 
ga do szpiłala, gdzie dzięki wysł- 
kom lekarzy biedaka zdolana ura- 
tować. Ale kto da mu pracę? Kem 
pa jest z zawodu pomocnikiem ku- 
pieckim. 

ZAMKNĄŁ CHORĄ SŁUŻĄCĄ 
W CHLEWIE. 

Pajicja otrzymała mlormację, że 
jeden z zamożnych gospodarzy we 
wsi Podole, pow. opatowskiego, 
niejaki Poduszczak,  przetrzymy- 
wat od dłuższego czasu chorą słu- 
żącą w chlewie razem z trzodą. 


Stwierdzono, że Poduszczak rze 
ozywiscię przetrzymuje w chlewie 
swą ló-letnią służącą, Irenę Paja- 
kównę. Nieszczęśliwą zraleziono 
w łachmanach na kupie gnoju, weż 
ko chorą. Ciało jej było pokalecza 
ne j toczone pzez robactwo, 


Pająkównę przewieziona do szpi 
tala w Opatowie, gdzie po kilku 
godzinach zmarła, nie odzyskijąc 
przytomności. 

Poduszczaka, przeciwko któremu 
policja prowadzi śledztwo celem 
wyświetlenia ponurej zbrodni, are- 
sztowama. 


Na wieść o sirasznem odkryciu 
zebrał się tłum chłopów, którzy 


prof. Stanisiawa Łempickiego. 
„Pedagogika ogólna” jest niejaka 
trzonem l-go tomu i stanowl ca- 
łość wraz z poprzedzającą pracą 
tegoż autora p. t: „Pedagogika, 
Jej metody i miejsce w systemie 
nauk”. 

Powróćmy do naszego proble- 
mu. Otóż klasa i nauczyciel nie 
rozumieją się wzajemnie, odczu- 
cia ich są zupełnie różne. 

Ale czy nauczyciel i uczeń— tn 
jedyny problem, problemów jest 
tych tyle ile stosunków zależności 
czy społecznych. Lekarz i pacjent, 
sędzia i przestępca. dzialacz poli- 
tyczny | biurokratą — oto przed- 
stawiciele różnych psychik, rozma 
itego układu osobowości. 

Problem poznawczy jest tu więc 
zarazem rozwiązywaniem kwestyj 
praktycznych, stąd wysoka war- 
tość „Pedagogiki Ogólnej” Mysta- 
kowskiego, która właśnie te kwe- 
stje porusza. Lepsze zrozumienie 
człowieka — jego popędów, da- 
żeń i działań — ta rzecz koniecz- 
na dla każdego, który z człowłe- 
kiem się styka — dla nauczyciela, 
lekarza, adwokata, sędziego i wie- 
łu innych. 

Mniej hyłoby wykolejcnvch i 
zniszczonych żywiołów, gdyby na 
uczycielstwo i rodzice więcej mie- 


SV. 


iad omości šie 


Z za kulis gospodarki 


IW „mieście nędzy" 


Typowem miastem nędzy w Poi- 
sce jest Żyrardów. 


Żyrardów słynie pozatem z czę- 
stych : systematycznych nadużyć 
Narazie wracamy da :ednego 2 nich 
Ł i da sprawy detlraudacji Uzię- 
bły w Magustracie żyrardowskim, 
o klórej to sprawie prasa już pisa- 
ła a wracamy do niej dlalegc, że 
już rok dob ega od czasu, iak spra 
wę oddano do prokuralora — i nic 
o niej nie słychać, 

Na skutek mającej się adbyć dy- 
scyplinarki przeciwko kierowni- 
kowi działu gospodarczego, w któ- 
rym pracował p. Uziębło, zastana- 
nawiamy się ,czy może być odpo- 


chciał robotników przyjąć, — od- 
wlekał tę sprawę, aż wkońcu ot- 
windczył, że została ona przekaza- 
na Okr. Dyrekcji Kolejowej w Ra- 
damiu. 

A tymczasem pokrzywdzeni ro- 
hotmey daremnie czekają na to, co 
m się słusznie należy, 


usjłowali dokonać nad Poduszcz 
kiem samosądu, do czego policja 
nie dopuściła. 


WYROK W PROCESIE O MILIO- 
NOWE NADUŻYCIA. 

W poniedzialek w samborskim 
sądzie okr zapadł wyrok w proce- 
sie o popełnieme na terenie Zagłę 
bia naftowego milionowych madu- 
żyć. 

Przewodniczący dr. Kuprowski 
ogłasił o godzinie 3-ej wyrok, na 
mocy którego, po  uwzględmienm 
ustawy amnestyjnej i okoliczzości 
łagodzących, zostali skazani: adw. 
dr. Herman Kautman na 4 lata wię 
ziema, przemysłowiec naftowy A- 
dolf Pariser na 2 i pół roku wię- 
zenia, b. dyrektor Banku Gosp 
Krajowego dr. Edmmd Szeliński 
na 2 lata, a b. prokureni Banku 
Gosp. Krajowego Lesław Jurkie- 
wicz również na 2 lata więzienia, 
wreszcie b. naczelnik referalu eg- 
zelsrcyjnego urzędu skarbowego w 
Drohobyczu, Bodzioch ma 9 mesg- 
cy więzienia, 

POD ZALESZCZYKAMI SPADŁ 
METEORYT. 

Na drodze między Winiatyńcami 
a Lesjecznikami w powiecie zale- 
szozyckim spadł meleoryt. 

Siła światła meteorytu, pomimo 
odległości 2—3 klm. od obserwu- 
iącego powyższe zjawisko, wywo- 
ływsła wrażenie działania reflek- 
tora samochodowego z bespoined 
niej bliskości. 


FAJTAMUA a 


MAAA IRSKI 


AT 


li wykształcenia pedagogicznego I 
zrozumienia dla człowieczeństwa 
1 żywotności piętnastoletniego wy- 
rostka. 

Obok tych problemów, znajdu- 
jemy w tej ciekawej książce po- 
glądy, które winny się stać wspól- 
ną wiasnością, zarówno nauczają- 
cych jak i organizatorów i prawo 
dawców szkolnych. 

„Nierówna zamożność — pisze 
Mysłakowski — ównomierne 
obciążenie podatkowe będą dziata 
ły różnie na wychowanie w róż- 
nych warstwach, w jednych tamu 


jąc w innych ułatwiając zdobywa | 


nie wykształcenia; posiułat rów= 
nego startu, równości dziecka wo- 
bec wychowania nie byl nigdzie 
dotychczas naprawdę zrealizowa- 
ny i faktycznie dzieje się tak, że 
nawet mimo formalnie istniejącej 
równości wychowania, różne war 
stwy realizowały je rozimalcie, za- 
leżnie od swej siły ekonomicznej. 
To też szkoła „jednolita“, siwa- 
rzająca jednolite ramy wychowa- 
nia dla wszystkich warstw, będzie 
reformą iluzoryczną, dopóki nie 
pójdzie za nią bądź szereg zarzą- 
dzeń finansowych, mających ra ce 
lu wyrównanie szans materjałnych 
fbezpłatne internaty, i t. d.) bądź 
giębokn idąca zmiana ustroju — 


Kac! 
Wydział Literacki Polskiego Radj 


w Zyrardowie 


wiedziałnym za sprawę p. Uziębły 
kierownik, kóry znając p. Uzię- 
blę i podejrzewarąc nadużycia, dwa 
razy ostrzegał przed nim prezyden 
ta a mie mając prawa zwolnić p 
Uziębły, prasi pracowników, by 
nad nim raztoczyli pieczę? Czy kie 
rownik może być odpowiedzialny 
za pracownika, który gdy się zde- 
nerwówał brał dwuch świadków i 
szedł da jednego z gabinelów pre- 
zydenta, walił w biurko pięścią i 
krzyczał: „Wy łobnzy, ja was 
uczę” no i używał słów ,nienadają- 
cych się do powtórzenia, a po ta- 
kich awanturach władza jego 
miast go ukarać, starała wię ga „u- 
głaskać" i wkońcu, po wykryciu 
nadużyć rozłożyła mu na raty zde- 
irandowaną sumę, 

Ciekawe, do koga należy rasto- 
sować dyscyplinarkę „do kierow- 
nika Anuiriewa, który ostrzegał 
prez. Orlika, że p. Uziębło to czła 
wiek niebezpieczny „czy do p Or- 
ka, który kolegę tak ochraniał, że 
nawet gdy po ujawnieniu delrau- 
dacii Rada Miejska domagała się 


pociągnięcia do odpowiedziałności 
winnego, nie zawahał. się powie- 
dzieć że ta nie należy do kompe- 
tenci Rady „tylko do jego kompe- 
tencji i wraz ze swoją większoscią, 
przegłosował rozłożenie Uziębie 
zdefraudowanych sum na raty À- 
żeby p. Uziębło nie czuł się po- 
krzywdzony, wystarano mu sę o 
posadę w Józefowić, Dopiero, kie- 
dy zaczęła wykrywać jego dalsze 
nadużycia, zdecydowana się, pod 
naciskiem opinji, oddać sprawę do 
prokuratorą i dla odwrócenia u- 
wagi od siebie, znaleziono kozła 
ofiarnego w postaci kierownika te- 
*0 działu, któremu wytoczono dy- 
scypknarkę. Są to sumy dosyć po- 
<aźne i, jak twierdzą wtajemnicze- 
mi, jeszcze nie koniec na tem, ca 
wykryto. 

Apelujemy do władz nadzor- 
czych, aby przyśpieszyły morawę 
dochodzenia prokuratorskiego i 
wogóle zajęly się tą prawą, ponie- 
waż miasio nędzy nie może sobie 
pozwolić na tego rodzaju straty i 
wydatki. 


wymiana słuchowisk z zagranicą 


przywiązuje wielką wagę do ake: 
wymiany ałuchowii 
dząc w tem, prócz walorów ściśle ra- 
djofonicznych, również wielkie korzy- 
ści w dziedzinie międzynarodowej 
współpracy kulturalnej. 

Współpraca intelektualna radjofo- 
nji świata. ujęta znstała w szereg 
norm organizacyjnych, ustalonych na 
Warszawskim Zjeździa Międzynaro- 
dowej Unji Radjofonicznej. Wyrmana 
ta, również i w dziedzinie ełuchowisk 
odbywa sią w myćl zgóry ustalonych 
wytycznych, które pozwalają na do- 
kladne orjentowanie się w międzyna. 
rodowym dorobku w tej dziedzinie. 

Na specjalnych formularzach Cen- 
tralne Biuro M, U. R. rozsyła do 
wszystkich radjofonij świata wykaz 
słuchowisk zgłaszanych przez radjo- 
atscje poszczególnych państw wraz 
3 podaniem nazwiska autora i krót- 
klej treści dzieła, Ten konspekt po- 
zwala się dopiera zorjentować, czy 
i w jakiej mierze dzieła poszczegól- 


ne może być interesujące į wartościa- 
wa, dla danej radjafonji i dopiero 


sk z zagranicą, wi-| potem przystępuje da tłumaczenia. 


Ostatnio rozgłośnie połskie nadały 
klika słuchowisk obcych autarów, co 
spotkało się nzogół z życzliwem przy 
ięciem radjosłuchaczy, 

W najbliższej przyszłości Wydział 
Literacki projektuje nadanie w ra- 
mach Teatru Wyobraźni następuję- 

mieré pa- 


pieru” — dzieła halend: 


dzieło „spółki ej 
Głełguda (kierownik Wydziału Dra- 
matycznego B, B. G. w Londynie, 
Volak z pochodzenia) i King Halla 
w doskonałym przekładzie Anieli Za- 
górskiej, wreszcie „Sprawa pana Pi- 
eqne" — Mendeilła. 

Z wymienionych utworów najpierw 
zostanie nadane na antenę słuchowie 
sko „Śmierć papieru", które usłyszą 
„udiozricnacze zanewna jnż w końcn 
lutego b. « 


Wleiki kraj na małych wyspach 


Z Biszpanji do Angliji droge me- 
daleka. Niedawno wszyscy mali radjo 
shu hacze słyszeli o przygodach Jur- 
ka w iuńetwie niezachodzącego słoń- 
ca. Obecnie w Środ; dnia 12 lutego 
e g. 16.00 dowiedzą się dzieci o dal- 
szych jego przygodach. Przygody te 


to: wielkapodzóż Jarka po wielkim 
kraja na malych wyspach — Anglii. 
Ó przygodach tych opowie radjowy 
przyjaciel małych słuchaczy, Stefan 
Balicki. A więc uwaga, dzieci! w śro- 
do! 


Twórczość Szopena 


W XXIV audycji z radjowego cy- 
kle „Twórczość Fryderyka Chopina“ 
nadane zostaną: „Valse briliania* 
As-dur op. 84 Nr. l, dwa Mazurki 
z op. 83: gis-moll i D-dur, trzy Pre- 


ludja - op. 28: Nr. 18 Fia-dur, Nr. 


*4-moll i Nr. 15 Des-dur (deszczowa) 
Tarantella op. 43 i Wale a-mall op. 
34 Nr. 2. Wykonawcą audycji będzie 
znakomity pianista, Stanisław Szpi- 
nalski. Audycje opracował prof. U. F. 
dr. Zdzisław Jachimecki. 


Koncert na obój i fortepian 


Ciekawą audycję usłyszą radjostu- 
chacze dnia 12 lutego a g. 16.20. Bo- 
dzie to koncart na zespół niecodzien- 
ny-. na obój z fortepianem. Skompo- 
nował go Hugenjnsz Goossens, kom- 
pozytor angielski, autor licznych u- 


Od Asnyka do Staf 


W kwadransie poetyckim w dniu 
2 lutego o g. 21.85, nadanym przez 


Polskie Radjo, ukazany będzie roz- | 


wój i przemiana ujęcia uczuć miłos- 


Widzimy tutaj, jak dalece wycho: 
wanie nie jest wylącznie zagadnie 
niem pedagoglcznem, lecz wiąże 
się z zagadnieniami gospodarcze: 
mi i polityczno - społecznemi". 

A teraz wreszcie nasza młodosć 
— słówka greckie, „Nietylko w za- 
kresie ustrojowym szkolnictwa wi 
"dać ten zwlązek: daje się on do- 
słownie również w zmianach pro- 
gramów i metod nauczania. Tak 
np. wykształcenie w warstwach 
społecznych, związanych z produk 
cją wicikoiabryczną, musiało o- 
trzymać inną treść, niż wychowa- 
nie przed ewolucją przemysłową, 
Ograniczona przedmioty humani- 
styczne, wprowadzono nauki przy 
rodnicze, położono większy nacis 
na matematykę: w zakresie metod 
powstaly różnorodne postulaty 
„Szkoły pracy” i t. d. 

Jedynie tylko w warstwach, 
niezwiązanych bezpośrednio z pra 
dukcja w warstwach konsumcy] 
nych mógł się ten tyn mimo prze- 
wroiu utrzymać. 

Autor daje dla przykładu szkol- 
nictwo średnie angielskiej „nabj- 
"lity". 

? nasze gimnazjum, z domowe. 
„amerykańskiem „kakao“ i bułką 
„dla biednych w tym językowym 

luksusie fornialnie tonelo. 


«warów urkieslsuwych, fortepiano- 
wych i t. d. Utwór ten wykonają w 
rozgłośni wileńskiej pp. A. Brajtmant 
— obój i Samuels Chonea — forte- 
pian. Koncert transmitowany będzie 
a rozgłośni wileńskiej. 


fa 


| ych od romantyzmu ał do czatów 


usjnowszych. Audycję tę poprowadm 
dr Juljusz Salani. 


Przejęta wprost instytucja, nie 
bardzo była dopasowana do wy- 
strzępionych mundurków z pokrzy 
wy naszych wojennych, powojzn= 
nych i wogóle biednych czasów, & 
tem mniej do naszega życia po2- 
niejszego. Wiedzieliśmy doskona- 
le, że plets robił ruchawki w Rzy 
mie, ale nikt o związkach zawo- 
dowych, Międzynarodówce i ri- 
chu robotniczym nie mówił. 

Szkoda, że nasi preceptarzy nie 
wyczytali z Pedagogiki ogólnej, 
że „kultura ogólna”, oderwana od 
świata pracy, od wytwarzana — 
może łatwo przeistoczyć się w pró 
żną dekorację umysłu, w radzaj 
nie obowiązującej zabawki, w 
której właściwy sens kultury zł- 
traca się wogóle“. 


A przytem wszystkiem profeso- 
rowie nasi mieli najlepszą wolę— 
wiele bylo w nich poświęcenia. 

Myśmy ich też nie roz"mieli: 
Wieczne nieporozumienie między 
wychowującymi a wychowywany- 
mi. 

„Pedagogika ogólna” 
dza nas i ilumaczy świat 
zagadnień. 


wprowa- 


tych 


FELIKS (ROSS. 


W niedzielę, dn. 16 lutego b. r o godz. 


Str. 6 


KRONIKA RRAROWSKRA 


Towarzysze! Towarzyszki! Obywatelel|Szykany policyjne 


10 przedpoł. w sali 


Domu Górników, Al. Krasińskiego l. 16, odbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie Publiczne 


pod hasłem: przeciw faszyzmowi! 
przeciw Antysemityzmowi! 
przeciw wojnie i imperjalizmowi! 


Przemawiać będą przedstawiciele P. P. S., „Bundu“ 


i Związku 


Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 
Towarzysze! Stawcie się licznie! 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPS. 


KRAKÓW - MIASTO. 


Zasypane drogi 


Wskutek  osłatnich znacznych 
opadów śnieżnych, które zaległy 
wielkiemi masami szlaki komu- 
nikacyjne, unieruchomiona ko- 
niunikację autobusową na szlaku: 
Kraków Nowy Sącz, Nowy 
Sącz — Tarnów, Nowy Sącz 
Krynica i Kraków — Łapanów. 
| c 


Przesunięcie 
wizji lokalnej 


W poniedziałek miała się odbyć 
wizja lokalna w Krzeszowicach 
przed procesem apelacyjnym w 
sprawie katastrofy, jaka wydarzy 
ła się półtora roku temu na stacji 
fofizrami jej padło wówczas kil- 
ka osób zabiłych i rannych). 

Obecnie wizja lokalna przesu: 
nięta została na wtóarek 3 marca. 


Ciekawi... 


Dwóch chłopców w wieku lat 
16 1 14 z Kozłówka, pow. Krosno 
podłażyło na torze kolejowym 
cztery duże kamienie, które usz- 
kodzity lokomotywę przejeżdzają 
cego poclagu, przyczem omal nie 
doszła do groźneł w rozmiarach 
katastrofy kolejowej. 

Sprawcy indagowani w jakim 
celu paodłażyli kamienie przyzna- 
H się, IŻ byli ciekawi, jak będzie 
wyglądało przewracanie się po- 
ciągu. 


pod Krakowem 


Na wszystkich liniach pracują 
brygady robotnicze, celem usunię 
cia zasp i umożliwienia spowro- 
tem komunikacji. 


Dyżury lekarzy 
Dmia 12 lutego — noc: 

L Dr. Landau Zygmunt Zyblikie- 
wicza i. 19, tel, 112-83. 

2. Dr. Redo Aleksander, Fal:cja- 
nek 6, tel. 182-57. 

3. Dr. Sokołowski Adam, Baszta- 
wa 24, tel, 142-04. 

4. Dr. Stern Natan, Dietla 
tel. 178-25. 


S'ine mrozy 


We wtorek o godz. 7 rano no- 
towano 21° mrozu. 

Do godziny ll-ej do pogoło- 
wia ratunkowego zgłosiło się 40 
csjb z wypadkami odmrożenia 
uszu 


Próba samobójstwa 


Na stacji kolejowe] Grzegórzki, 
Janina Kłobukowa, żebraczka, bę 
dąc w stanie nietrzeżwym, usiła- 
wała popełnić samabó]stwo, rzu- 
cając slę na szyny pod lokomoty- 
wę. gotową do odjazdu. 

Służba kolejowa zauważyła to 
i zanobiegla samohójstwu, 


Pokwitowania 
Tow. Ż. Kunicka złożyłą na o- 
światę T, U. R. zł. 10. 


15, 


wobec Związku Prac, Komunalnych 
Do wiadomości p. starosty powiatowego 


Po wielkiem zgromadzeniu pra- 
cowników miejskich, Związek Pra 
cowników Komunalnych i Inst. 
Użył. Publ zwołał tego samego 
dna pealudna zebrazje eton 
ków Związku, sekcji wodociągów, 
na Bielanach, gdzie mieszka więk- 
sza część członków, pracująca w 
wodociągu bietańskim. 

Zgromadzenie było  zapowie- 
dziane afiszami związkowemi, tak, 
że nie było żadnych wątpliwości, 
iż zebranie jest ściśle związkowe. 
a nie publiczne, Ponieważ Związ- 
ki zawodowe mają prawo zwoły- 
wać zebrania członkowskie bez n- 
przedniego zgłoszenia o tem wła- 
dzom administracyjnym, przeto 
Związek, zgodnie z przepisami 
swojego statutu nie zawiadomił o 
zebraniu starostwa powiatowego. 

Zdawałoby się, że wszystko est 
w porządku i że zgromadzenie nie 
spotka się z żadnemi przeszkoda- 
mi, and łeż późniejszemi konse- 
kwencjami, Niestety, wbrew oczy- 
wistym faktom i prezpisom praw- 
nym, posterunek policji na Biela- 
mach zaraz po zdromadzeniu wkra 
czył da tokalı. Zawołali gospoda- 
nza lokalu, w którem odbywało się 
zgromadzenie, przesłuchali, pisak 
orotokóły. Na łem się jednak nie 
skończyło. Następnych dni wezwa 
no robotników wodociągów na 
przesłuchanie, „A kto, a jak, a co; 
a z kim” — wszystko chcieli wia- 
dzieć. 

Przy tej sopsobności możemy gor 
liwemu posterunkowi wawnić ta- 
iemmócę zgromadzenia. Przemawia- 
Ji na tematy organizacyjn: 
rzysze Łachecki i dr. Szumski; 
zebranóu hyli tylko robotnicy wo- 
dociagu zorganizowani w Związ- 
ku, Może ta informacia wystarczy 
pp. policjantom. 

Dziwi nas w tem wszystkiem 


jedno, a mianowicie skąd tyte gor | ty. 


Kwości [powiemy nawet nadgor- 


s 


liwości] u policji, żeśk chodzi n 
klasową organizację zawadową? 
Czy do zadań policji należy rów- 
nież śledzenie legalnej działelno- 
ści związków zawodowych? Czy 
tak ma się przeławiać kontakt ze 
społeczeństwem? 

Uważamy postępowanie policji 
velańskiej za szykanę wobec 
Związku i powyższy fakt podaje- 
my do wiadomości p, staroście dr. 
Waękowi, który niewatpliwie nie 
był poinformowany o wyczynach 
swoich podwładnych. 

Sądzimy, że p. starosta Wnęk 
ukróci gorliwość posterunku na 
Bielanach i zakaże mu na przy- 
szłość robienia szykan wobec ro- 
botaników i anganizacji zawodowej. 
OOO AO 


Radio krakowskie 


CZWARTEK. 18. lutego 1936 
6.30 Audycja poranna. 6.50 Plyty. 
8.00 Audycja dla szkół 11.57 Sygnał 
czasu 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Poranek muzyczny. 13.00 Płyty 
13.25 Ohwilka gospodarstwa domowe 
go. 18.30 Płyty. 15.15 Wiad. a eksp. 
polskim. 15.30 Muzyka lekka. 16.00 
„Gadaninka Starego Doktora". 16.16 
Recital fortepianowy. 16.45 „Cała Pol 
ska śpiewa”, 17.00 „O pomocy w sa- 
mokształceniu”. 17.15 Recital skrzyp 
cowy. 17.40 O książce Jana Bułhaka 
„Estetyka światła”. 17.50 Koncert ka 
peli łudowej. 18.30 „Krucjata prza- 
ciwko gwiazdorom*. 18.40 Dokąd ja- 
chat w święto? 18,45 Płyty. 19.00 
„Sielanka młodości", 19.20 Koncert., 
19.35 Wiadomości sportowe, 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 „Nas 2-ch 
i jeden smoking". 21.00 Teatr Wyo- 
źni „Skrzydła“. 21.35 „Nasze pie- 
éni”. 21.55 Kwartety Józefa Haydna. 
22.30 Reportaż z igrzysk olimp. 29.35 
Kompozycje fortepianowe. 23.05 Ply- 


Pożar na ul. Mogilskiej|Życie robotnicze 


Onegdaj rano wybuchł pożar w 
składzie węgla przy ul. Mogils 
kiej L. 39, będącym własnością 
St Powroznika, zam. w Skawi- 
nie. W składzie znajdowała się 
budka z desek, wewnątrz obita 
papierem, w której mieszkał do- 
zorca skladu Więcek Maciej, któ- 
ry zapaliwszy w piecu żelaznym, 
udał się do sklepu po mleko. Gdy 
powrócił, hudka była już w plo- 
mieniach. Straż Pożarna ogień u- 


gasila. Strata wynosi okoto 40 
zł. 
Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Środa, 12 lutego „Chimery“. 

Czwartek, 13 Intego „Niebieski 
ptak”, 

BAGATELA. „Wazyscy ludzie są 
wrogami“ — na scenie rewia p. t.: 
„Defilada narodowa”. 

CHÓR DANA, najsławniejszy ze 
spół polskich rewelersów, którego 
koncerty cieszą się zawsze niehywa- 
łem powodzeniem, przed wyjazdem 
do Rumunji i Jugosławji — wystąpi 
z jedynym wieczorem w  czwartsk 
13 b. m. w Starym Teatrze z rewe 
lscyjnym programem reprezentacyj- 
nym p. t „Co śpiewamy zagranicą”, 
złożonym z 80 przebojów w języku 
polskim, niemieckim, rosyjskim, 
franenskim i angielskim. W koncer- 
cie biorą ndział jako soliści, niezrów- 
mani piosenkarze Mieczysław Fogg 
i Adam Wysoeki. 


Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Brygada śmiałych", 
APOLLO: „Pepi*. 

BAGATELA: „Roześmiane oczy” 
(Shirley Temple) i rewia: „U śródła 
śmiechu" 

„PROMIEŃ: „Wojna 
wie walca". 

SZTUKA: „Szanghaj””. 

STELL. „Rapsodja Bałtyk". 

SOKÓŁ: „Karnawał i miłość". 

ŚWIT: „Intryga”. 

WANDA: „Dawid Copperfield". 

UCIECHA: „Całe miasta o tam 
mówić, 


w królest. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Uroczysty obchód 
50-lecla stracenia pierwszych „Proletarjatczyków'” 


W niedzielę, dnia 16 lutego o go dz. 11 rano, odbędzie się w Kato- 


wiecach w sall „Powstańców" 


Uroczysta 


ku czci straconych przez cacał bojo wników 
Wzy wamy członków wszystkich orga- 


przywódców „Proletariatu" 


Akademia 


Socjalizmu  Putskiego, 


nizacyj socjalistycznych z Katowic i okolicy do masowego udziału 


Przemysłowcy sabotują ustawę 
o obniżce komornego 


Lokatorzy buty „Piłsudski” zwró 
cili się przez Radę Robotniczą do 
zarządu buty z prośbą o zastosowa 
nie ustawy o obniżce komornega. 
W odpowiedzi na ta don'ósł w 
tych dniach zarząd huty, że wobec 
robutników zajmujących mieszka- 
nia hutnicze, obniżka czynszu nie 
obowiązuje, gdyż wymienieni ro- 
botnicy płacą czynsz ulgowy, czy- 
li, że płacą tylko 75% czynszu usta 
wowego. Tem uzasadnieniem ro- 
botnicy są w najwyższej mierze 
zozgoryczeni i oburzeni, gdyż w 
domach hutniczych przed wejściem 
ustawy o obniżce komornego pła- 
cono wyższy czynsz, niż w domach 
prywatnych. 

Czynsz w domach hutniczych wy 
nosit za pokój i kuchnię 1650 zł, 
a za dwa pokoje od 26 — 28 zł i 
to bez jakiejkolwiek wygody i kom 
fortu, zaś w domach prywatnych 
w tych samych warunkach czynsz 
wynosił 14—17 zł. į 20—25 zł. Mo- 
żeby zarząd buty wyjaśnił, na czem 
polega ulga w wysokości czynszu 

W czasach przedwojennych da 
roku 1918 płacono w domach hut- 
niczych ża wymienione mieszkania 
7 do 9 mk. miesięcznie, co pa prze 
walutowaniu wazyniłoby 8,50 do 
11,70. 

Ustawa wydana obowiązuje wszy 
stkich włascicieli domów, temsa- 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKŁ 


mem ji hutę Piłsudskiego, co żresz- 
tą jamo ustala art. 5 ustawy o o- 
chronie lokatorów, która brzmi: 
«§ t Podstawę do oznaczenia wy- 
sokości komornego stanowi komo- 
rne, płacone w dniu 1 lipca 1914 r, 
(Podstawowe komorne). 

KE 


Zycie robotnicze 
ZEBRANIA INWALIDÓW 
Dnia 13. lutego 1936 r. 

Chorzów I. o godz. 2-ej w Domu 
Polskim zebranie inwalidów. — Ref. 
tow. Krzywoń. 

Dnia 16. lutego 1936 r. 

Kończyce: o g. 3-ej u Widawskiej 
walne zebranie inwalidów. Ref. tow. 
Marek. 

Leszczyny: o godz. 11,30 (lokal na 
afiszach) wiec inwalidów. Ref. tow. 
Krzywoń. 

Helk: o godz. 4-ej (lokal na afi- 
Szach) wiec inwalidów. Ref. tow. 
Krzywoń. 


Repertuar 
TEATR POLSKI 
froda, 12 Intego, g. 20-ta — „Tra- 
fika pani generałowej”, „Dzień ak- 
tora“, 
Czwartek, 18 lutego, g. 20-ta 
„Wiosenne porządki" premjera. 


Rozkładanie na 


raty 


i umarzanie kosztów sądowych 


Z dniem 6 b. m weszło w życie 
rozporządzenie ministra sprewied- 
liwości o umarzaniu, rozkładanin 
na raty i odraczaniu zaległych w 
postępowaniu cywilnem  koszłów 
sadowych, należnych skarbowi pań 
stwa. Za zaległe koszta rozporzą- 
dzenie uznaje ustalone prawomoc- 
nie koszta sądowe w postępowaniu 
cywilmem, których dłużnik nie wié- 
cił Rozporządzenie postanawia, że 
jeżeli natychmiastowe ściągnięcie 
zaległych kosztów sądowych gro- 
ziłoby dłużnikowi zbyt ciężkiemi 
skutkami, zapłata ich może być roz 
łożona na raty, lub odroczona na 
okres nie dłuższy, niż dwa lata. 
Okres spłaty ratłami może być prze 
dłażony do czterech lat, jeżeli ko- 
szta sądowe będa zabezpieczone 
na nieruchomości i będzie należy- 
cie wykazane, że spłata nie może 
nastąpić w okresie krótszym Nie- 
zapłacenie którejkołwiek raty w 
przepisanym terminie powoduje na 
tychmiastową wymagalność pozo- 
stałej części kosztów sądowych. Za 
ległe koszta sądowe magą być u- 


morzot.e w części lub w całości, je- 
żeli dłużnik na podstawie zaświad 
czenia władzy publicznej a jego 
stanie rodzinnym, majątkowym j 
dochodach wykaże, że nie jest w 
stanie zapłacić kosztów sądowych, 
a egzekucja z posiadanego majat- 
ku i dochodu pozhawiłaby go środ 
ków niezbędnych do najskromnej 
szego utrzymania jefo i jego rodzi- 
ny. Zaległe koszta sądowe mogą 
być umorzone także z urzędu, je- 
żeli od dria ich wymagalności u- 
płynęło więcej n:ż dwa lata, a egze 
kucja była bezskuteczna. lub 
wszczęcie jej okazało się niemoż- 
liwe bądź zupełnie hezcelowe wo- 
hec stwierdzenia, że suma uzyska- 
ma z ewentualnej egzekucji nie po- 
kryłaby nawet części zaległych ko 
sztów sądowych. O rozłożeniu ra- 
ty i odroczeniu zapłaty rozstrzyga 
według swego uznania kierownik 
sądu pierwszej instancji. O umorze 
niu kosztów sądowych rozstrzyga- 
ją prezes sądu apelacyjnego — je- 
żeli zaległość przewyższa tę sumę. 


Z walnego zebrania koła starszych brackich 


W dniu 26 stycznia r. b. odbyła 
się walne zebranie koła starszych 
brackich w Katowicach, Po zała- 
twieniu sprawozdań ustępującego 
zarządu i po wyborze nowego za- 
rządu, walne zebranie zajęło się 
sytuacją finansową Spółki Brac- 
kiej i położeniem jej członków 
oraz inwalidów. W wyniku dys- 
kusji nad temi zagadnieniami wal- 
ne zebranie uchwaliło rezolucję, 
w której domaga się: 

1. Obniżenia składek czonkow 
skich dla pracujęcych o 20 proc. 
od dnia 1l r b. 

2 Podniesienia pensji dla in- 
walidów o 25 prac, od dnia 1.1 


=! 1936 r. 


3. Domagania się od przemy- 


słowców opłaty tonażowej, w wy- 
sokości 50 gr., od każdej wydo- 
tej tony węgla na ustabilizowanie 
podstaw finansowych Spółki Brac- 
kiej, gdyż walne zebranie uważa, 
że pomoc ustalona w protokóle ko 
misji dla braclwa gómiczych w 
dniu 25.10 1936 r. jest niewystar- 
czającą dla Spółki Brackiej. 
Niezależnie od powyższych dy- 
vderałów walne zebranie posta- 
nawiło zwrócić się do Związku 
Pracodawców przemysłu gómiczo 
hutniczego w Katowicach o udzie- 
lenie każdemu imwalidzie Społki 
Brackiej wegla w ilości 2 tem ro- 
cznie, bezpłatnie. 
KOŁO 
STARSZYCH BRACKICH. 


Odbito w drukarni Sp. Nakladawo: Wydawniczej „Robotaik“, Warszawa, Warecka 7. 


ŚRODA, 12 Intego 1986 


6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Muzyka -lekka. 7.20 Dziennik 
poranny. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Bibljoteka domowa — pogadsn 
ka. 12.30 Wielkie Potpourri z mela- 
dyj J. Straussa, 14.26 Chwilka gosy. 
domowego. 13.30 Lekcja języka pol- 
skiego. 13.45 Różne instrumenty i ze 
społy. 15.80 Poematy symfoniczne — 
16.00 Wędrówki dookoła globu: „Wiel 
ki kraj na małych wyspach — An 
glja”, 16,20 Koncert na obój z forte- 
pianem. 16.45 Rozmowa muzyka za 
słuchaczem radja. 17.00 Dyskutuimy 
„Urok naszej prowincji”. 17.20 Pieś- 
ni Śląskie. 17.50 „Świat się Śmieje” 
przegląd humoru zagranicznego. — 
18.00 Lacyna Szczepańska i chór Ju- 
randa. 18.60 Godzina Zagłębia Dab- 
rowskiego. 19.85 Transm. z zimo- 
wych igrzysk olimpijskich w Gar 
misch Partenkirchen. 19.56 Reportaż 
aktualny. 20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazek z Polski współczesnej. 
21.00 XXIV-ta aud. z cyklu „Twór: 
czość Fryderyka Chopina". 21.85 Od 
Asnyka do Staffa (erotyki) 2150 
Uczciwa i nienezciwa konknrencja 
22.00 Skąd się wzięło „Echo" — rud 
muzyczna. 22.30 Reportaż z igrzysk 
olimpijskich w Garmisch Partenkir. 
chen. 22.85 Wiadomości sportowe. — 
22.45 Muzyka taneczna. 

Czwartek, 13 lutego 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Muzyka lekka. W przerwie a 
godz. 7.20 Dziennik poranny. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny dla młodzieży szkół pow- 
szechnych. 13.00 Jan Sebastjan 
Hach: Sonata d-moll na skrzypce 
solo. 13.25 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.30 Koncert popularny. 
15.30 Muzyka lekka. 16.00 Gadan'n- 
ka Starego Doktora — audycja dla 
dzieci młodszych. 16.15 Rarital for- 
tepianowy. 16.45 Cała Polska Śpie- 
wa — pieśni ludowe. 17.00 O pomo- 
ey w samokształcenin — odczyt. — 


17.15 Recital skrzypcowy. 17.40 Ksiąny w czynnościach służbowych. 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKóy 
P. P. S. DZIELNICY PODGÓRZE 
(ciąg dalszy) odbędzie się w środę 
12 b. m.. o godz. 6,30 wiecz. w sal 
Domu Tramwajarzy, pl, Serkow, 
skiego 7. 


PROF. RUTKOWSKI 
BIEGŁYM SĄDOWYM. | 

W procesie cywilnym robotnika | 
Grabowskiego przeciw dr. Mazan. | 
kowi, od którego Grabowski do. 
maga się odszkodowania w wyso: 
kości 30 tys. zł. za nieodpowiednie 
jego zdaniem, leczenie ręki syna 
Grabowskiego, pozwany lekarz, nię 
zadowolony z opinji lekarzy szpi- 
fala św. Łazarza, prosił Sąd o we- 
zwanie jaka zmawcy prol. chirurgii 
na Uniw. Jag. dr. M. Rutkawskie- 
go. Sąd przychylił się do prośby de, 
Mazanka. 

SZCZEPIENIE DZIECI, 
UDAJĄCYCH SIĘ NA KOLONIE 
WAKACYJNE. 

Wydział Zdrowia Publicznega Za. 
rządu Miejskiego w Krakowie poda- 
ja da wiadomości rodziców, zamierza 
jących wyslać swe dzieci na kolonje 
wakacyjne, oraz Instytucji i Towa- 
rzystw kołonje prowadzących, że 
dzieci będą musiały przy przyjmo- 
waniu na kolonje wykazać się Świa- 
dectwem lekanskiem, stwierdzają- 
cem zaszczeplenia przeciw płoniey, 

błonicy i durowi brznsznemu. 

Szczepienia powyższe odbywają 
się bezpłatnie we wszystkich mieja- 
kich szkołach powszechnych, nia 
wyłączając dzieci przedszkolnych — 
do 31 marea b. r. Dalszych terminów 
bezwarunkowo nie będzie 


Co graja w teatrach 
Iwowskich ? 

TEATR WIELKI: środa, godz. 8 
wierz. „Peer Gynt”. Czwartek go- 
dzina B wiecz. „Madame Ratterfly" 
opera. 

TEATR ROZMAITOŚCI: nieczyn 
ny. 


žka I wiedza: „O kuiążce Jana Bul- 
haka „Estetyka światła". 17.50 Kon 
cert Polskiej Kapeli Ludowej. 19.00 
Karlikowa poczta, 20.00 Nas dwóch 
i jeden smoking — wesoła audycja 
muzyczna. 20.45 Dziennik wieczorny 
20.56 Obrazek z Polski współczes- 
nej. 21.00 Powszechny Teatr Wyo- 
braźni: 21.85 „Nasze pieśni" w wy- 
konaniu Ireny Gadejskiej. 21.55 — 
"Transmisja z Igrzysk Olimpijskich 
w Garmisch — Partenkirchen. 22.35 
Reportaż z Igrzysk Olimpijskich w 
Garmisch - Partemkirchen. 22.40 — 
Mnzyka tanecma- 


peau OC ZAC Z EWC 
Samobólstwo 


Jeden ze strażaków huty „Hi- 
bertus" w Łagłewnikach wstąpił 
do sali opatrunkowej huty, gdzie 
zastał siedzącego na krześle abak 
stołu operacyjnego  starsz. straż. 
Franciszka Hepnera z Łaglewnik, 
nie dającego żadnych oznak ży- 
cia. O odkryciu tem powiadomił 
on zarząd huty, oraz miejscowy 
komisarjat policji. 

Podczas dochodzeń stwierdzo- 
no, że Hepner popełnił samobófs- 
two, strzelając sobie z rewolwe- 
ru w skroń. Na podłodze leżał 
browning, z którego wystrzelił sa 
mobójca raz feden, ponosząc 
śmierć na miejscu. 


Z oględzin wynika, jednak, że 
z broni dane zostały dwa strzały, 
co magło nasłąpić w ten sposób, 
że rewalwer, padając na podło- 
gę, po pierwszym strzale, sam wy 
palił drugi raz. Kula utkwiła w 
stojącej obok szafie. Hepner, — 
który liczy lat 54 1 Jest żonaty — 
pozostawił list pożegnalny do żo- 
ny, z którego wynika, 12 odhiera 
soble życie z powadu krzywdy, — 
laką wyrządzić młał mu rzekomo 
kłoś z przełażonvch. Samobójca 
miał ostatnio jakieś zatargi w hu 
cie i z tego powadu był zawieszo 


